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Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
s wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w  nagłówku, obok ty­
tułu dziennika. Prenum eratę zamiejscowa 
i miejscową przyjmuje tylko Administracya  
Nowej Beformy  w  Krakowie i agencye wy­
mienione w  nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy otrzymają jako bez­
płatna premię cenną powieść Lemaitre’a p. t. 
, Królowie", wydaną nakładem „N. Reformy11, 
a nadto początek drikującej się obecnie w na- 
szy n dzienniku powiuści Elizy Orzeszkowej pod 
tyf „Australczyk11

Kraków , 3 kwietnia.
Nigdy może dzienniki centralistyczne nie prze­

mawiały Łak elegijnym tonem, jak w obecnej 
chwili. Porzucono dotychczasową praktykę osła­
niania prawdy i przyznano się otwarcie do klę­
ski, jaką poniosło stronn;ctwo Plenerowskie w 
stolicy państwa, w tym Wiedniu, który był celem 
całego systemu centralizacyi. Przyznano się do 
klęski i przestano się łudzić, że niepowodzenie 
jest chwilowem i przypadkowem i nareszcie u- 
wierzcno we własną n emoc i coraz większy wzrost 
przeciwnika, który wprawdzie dziś jeszcze nie 
zadał ostatniego ciosu wiedeńskim liberałom, ale 
\i zrósł znaczme w siły i grozi, że w niedalekiej 
przyszłości zajmie jeden z najważniejszych pos e- 
runi-ów — urząd burmistrza miasta W i e d n i a

WyHory uzupełniające do wiedeńskiej Rady 
miejskiej, jakie dopiero co przeprowadzono, po­
mnożymy zastęp radców wyznających antisemityzm 
Na 13$ ojców miasta Lyło dotychczas tylko 46 
antisenitów. Przy wyborach obecnych stronnic­
two p. L u e g e r a  zyskało 12 nowych manda 
(ów, a więc liczba zwolenników tego stronnictwa 
wzrosła do 58. Nadomiar ma się oaoyć leszcze 
7 ścJslajezyeh wyborów pomiędzy kandydatami 
liberalny mi a antisemickimi. Nawet dzienniki cen 
tralistyizne przewidują, że w tych wyborach śc- 
Ślejszyth antisemici zyskają 6 mandatów. W ten 
sposób w wiedeńskiej radzie miejskiej zasiędzie 
74 liberałów i 64 antisemitów, a więc dotychcza­
sowa łiększość posiadać będzie tylko o 10 gło­
sów więcej niż opozyiya i oba stronnictwa roz 
porzącfcają niemal równemi siłami. Już dzisiaj za­
tem przewidują organa zjednoczonej lewicy, że 
przy lajbiiższych wyborach antisemici zdobędą 
tyle mandatów, że posiadać będą większość i ua 
krzesb prezydyalne zaprowadzą swego wodza i 
ulubieńca — dra L u e g e r a .

Wynik ostatnich wyborów przypisują centrali- 
styczie dzienniki zachowaniu się urzędników i 
nauczycieli. Koła te. dotąd najwierniejsze sztan- 
darovi wiedeńskiego liberalizmu, stanęły obecnie 
do walki z ubóstwianem dawniej przez siebie 
strotfiictwem i przeważyły szalę na korzyść anti- 
semińw, poormo że w ostatniej niemal chwili 
widoma głowa zjednoczonej lewicy, dr. P l e n e r ,

jako minister skarbu, zażądał w parlamencie kre­
dytu na dodatki dla urzędników i nauczycieli z 
powodu drożyzny i zapowiedział stałe polepsze­
nie doli urzędniczej. Przepowiednie dr. L u e g e ­
r a ,  który, pewny swego, twierdził, że urzędnicy 
staną pomimo to po stronie antisemitów, spraw­
dziły się zatem w zupełności, a ta zdrada do­
tychczas najwierniejszych niemało boli centrali­
styczne stronnictwo.

Jeżeli z wyborów do wied. Rady miejskiej można 
wysnuwać wnioski na przyszłość, to przy zbliża­
jących się wyborach do Sejmu Niższej Austryi, 
a w dalszej przyszłości i przy wyborach do Ra­
dy państwa siły antisemitów znacznie się wzmo­
gą, a stronnictwo Plenerowskie, które iuż  po­
przednio straciło znaczną liczbę mandatów, nową 
poniesie klęskę i przestanie należeć do najsilniej­
szych i decydujących stronnictw

Na wzrost popularności antisemitów złożyły się 
dwie przyczyny. Krzykliwe, namiętne i nader 
często granice przyzwoitości przekraczaiące, ale 
ruchliwe i pełne życia stronnictwo antisemickie 
wysunęło hasła, które zarówno jak jego taktykę 
potępić należy. Nie są to bowiem hasła chrze­
ścijańskiej miłości, społecznej zgody i rzetelnego 
podniesienia ekonomicznego. Przyznać jednak mu 
trzeba, że występuje w obronie praw i swobód, 
w obronie pokrzywdzonych, i śmiało wypowiada 
prawdę, piętnując dosadnie wszelką korupcyę. — 
Jeżeli zatem w szerokich warstwach popularność 
budzą hasła nie oparte ua prawdzie, ale podnie­
cające namiętności, to ludzi niezależnych jedna 
odwaga cywilna, z jaką występują przywódcy 
antisemitów i bezwzględność w wypowiadaniu 
przekonań i zapatrywań. Społeczeństwo gardzi 
mamelukami i nie może zgodzić się na hasło 
utrzymania rządu bez względu, jak.m on jest i 
za jaką cenę utrzymać go można. Bezbarwność 
polityczna, usuwanie zasad na drugi plan może 
się podobać w sferach rządzących, ale u wybor­
ców nie znajdzie sympatyi.

Tą drogą bezbarwności politycznej szła i idzie 
zjednoczona lewica niemiecka. Hasła, k óre je­
dnały jej dawniej popularność, okazały się licz­
no anami. Stronnictwo to nie umiało i nie umie 
stawać w obronie praw i swobód obywatelskich, 
nie ukocLało i nie zrozumiało wirlk ch słów 
„wolność i równość", ale służyło i służy intere­
som, jiśli nic prywatnym, to stronniczym, a ob­
jęcie rządu i utrzymanie się przy nim uważało 
i uważa za jedyny cel swojej działalności. Stąd 
nieraz t ) z czem wczoiaj walczyło — bodaj czy 
nie w ten sam sposób i nie terni samemi środ­
kami, jak obecnie walczą antisemici — dziś jest 
ich ideałem, a korupcyę osłaniało i osłania wy- 
szukanemi sofizmatami. Stronnictwo takie nie po­
siadające wewnętrznej wartości musiało stracić 
dawną popularność swoją i zbliża się coraz bar­
dziej do chwili ostatecznego upadku, walcząc ua 
darmo z agonią.

Stronnictwo antisemitów nie utrzyma się je 
dnak również zbyt długo. Jego hasła, to także 
liczmany, na których poznają się wszyscy, którzy 
porwani odwagą i wymową takich mistrzów sło­
wa, jak Lueger, zaprzęgli się do rydwanu nowych 
zwycięzców. To też po eentralistacb i antisemi- 
tach przyjść musi nowe stronnictwo, a jeżeli bę­
dą niem socyaliści, to i oni nie zawładną na 
długo, bo i oni nie walczą samą tylko szczerą 
prawdą. Po tych chwilowych zwycięzcach społe­

czeństwo powrócić będzie musiało do dawnych 
szczerysh, lecz do postępu obecnego zastosowa­
nych zasad demokracyi, opierającej się na spra­
wiedliwości dla wszystkich i dla wszystkiego i 
szanującej w każdej jednostce człowieczeństwo. 
N ( burzyć, ale poprawiać, nie zniżać, ale pod­
nosić, nie nienawidzić, ale otaczać opieką będzie 
ta demokracya, o której *dziś zapomniano, i do 
niej należy przyszłość.

Reforma podatkowa.
XIV.

(Podatek osobisto-dochodowy.)
Zasada progresyi. na której podatek osobisto 

dochodowy oparto, wymaga co raz to większego 
stosunkowo obciążenia dochodów w miarę, jak 
one wzrastają. W tym celu projekt rządowy 
dzieli dochody na stopnie i dla każdego z nich 
wprowadza odpowiednią stopę podatkową.

Na pierwszym, najniższym stopniu figurują do­
chody od 600 do 625 zlr. włącznie. Roczny wy­
miar podatku wynosi tu 3 złr, 60 ct., t. j. naj- 
wyżej */6 % opodatkowanego dochodu. Od docho­
dów, wykazujących roczną cyfrę 
więcej niż 625 — 650 złr. podatek wynosi 4 złr.

„ „ 6 5 0 -6 7 5  „ „ „ 4 ,  40 ct.
6 7 5 -7 0 0  „ , „ 4 „ 60 „

„ „ 7 0 0 -7 5 0  „ „ „ 5 „ 40 „
„ „ 7 5 0 -8 0 0  „ „ „ 6 „ -
* - 8 0 0 -8 5 0  „ „ „ 6 „ 80 ,
„ „ 8 5 0 -9 0 0  „ „ „ 7 „ 60 „
* „ 9 0 0 -9 5 0  „ „ „ 8 „ 40 „
„ „ 950—1000,, „ „ 9 ,  2 0 ,
Jedenasty stopień projektowanej skali obejmuje

dochody od 1000 do 1100 złr., podatek wynosi 
tu 10 złr.. t. j. najwyżej 1 % dochodu. Na 26 
stopniu (dochody 3000 do 3300 złr.) stopa po 
datkowa dosięga 2 %, na 40 stopniu (dochody od
9.000 do 9 500 złr.) — 3% , na 64 (dochody od
44.000 do 46.000 złr.) — 4% dochodu. Dalsze 
stopnie (powyżej 48.000 złr. dochodu) podnoszą 
się o 2.000 z ł r , później o 5.000 słr., zaś k*oty 
podatkowe z razu o 100 złr. następnie o 250 złr 
czyli o 5 % nadwyżki dochoau. Im wyższe docho­
dy, lem więcej stopa zbliża się do 5 ^  opoda­
tkowania. Bogacz pobierajmy. 08 do 100 tysięcy 
czystego dochodu płacić ma podatku 4.465 złr 
t. zn. Lieco mniej, niż 4 . % ,  przy dochoiach 
195 do 200 tysięcy złr. podatek wynosi 9.460 
złr. czyli około 4®/* %, wreszcie wielokrotni mi­
lionerzy, których dochód roczny dosięga 500 000 
złr. lub więcej jeszcze, uiszczać mają podatek oso 
bislo-dochedowy w kwocie 24 460 złr. czyli oko­
ło 5 % dochodu.

Pierwotny projekt rządowy zatrzymywał pro- 
gresyę już na i% .  Po długich obradach w ko 
misyi zdecydowano się podnieść ją przy docho 
dach, wynoszących więcej niż 46.000 złr. ro­
cznie, t. j. tych , które wyobrażają milion z górą 
majątku. Pełne 5% jak wspomnieliśmy opłacać 
mają takie dopiero dochody, które odpowiadają 
majątkowi dziesięciu do dwunastu milionów złr. 
Zdaje nam s ię , że Izba poselska bez wielkiego 
skrupułu mogłaby tu stopę podatkową podnieść 
jeszcze wyżej, są to bowiem majątki tak wyją  ̂
tkowo wielkie, że przychód z nich znanznie prze­

kracza wszelkie granice prawidłowej konsumcyi. 
Słuszna, żeby stosunkowo większe jeszcze pono­
siły dla państwa ciężary.

Dla skutecznego przeprowadzenia podatku oso- 
bisto-dochodowego, jak również Chłego dzieła re­
formy podatkowej decydującym będzie wynik 
szacunku dochodów.

Mają bvć w tym celu potworzone k o m i s j e  
s z a c u n k o w e  i to bądź powiatowe (dla poli­
tycznych powiatów), bądź lokalne (dla miast i 
miejscowości przemysłowych, liczących więcej niż
10.000 ludności). Połowę członków komisyi i 
przewodniczącego mianuje minister skarbu. Z mia­
nowanych najwyżej połowa tylko rekrutować się 
może z urzędników państwowych. Drugą połowę 
„komisarzy“ wybierać mają mieszkańcy odnośne 
go okręgu szacunkowego, podlegający osobisto- 
dochodowemu podatkowi, i to w trzech kuryach 
wyborczych. Przy Iworzeniu kuryj sposób postę­
powania ma być tak i: Najpierw sporządzić się 
ma w każdym okręgu listę opodatkowanych, za­
czynając od tych, którzy tytułem podatku osobi- 
sto-dochodowego płacą najwięcej. Następnie zli­
czy się wszystkie kwoty podatku razem i sumę 
podzieli się na trzy równe części. Ci opodatkowa­
ni, którzy, idąc porządkiem listy, opłacają razem 
trzecią część łącznej sumy, tworzyć będą pierw­
szą kuryę wyborczą, dalsi, następując} po nich, 
którzy składają się na drugą takąż sumę poda­
tku, utworzą drugą, reszta podatkujących trzecią 
kuryę wyborczą. Jeżeli przy tem obliczaniu kwo­
ta podatku, uiszczanego przez pewne indywiduum, 
ulegnie podz ałowi to dotyczący wyborca przydzie­
lony będzie do tej k u ry i, na którą ma przypaść 
większa część opłacanego przezeń podatku.

Przypuśćmy n. p . , że lista w danym okręgu 
szacunkowym wykaże 500 opodatkowanych, ma 
jących prawo wyboru do komisyi i opłacających 
łącznie 75.000 złr. podatku. Każda kurya repre­
zentować więc będzie kwotę 25.000 złr. Jeśli 
w okręgu znajduje się 30 osób, pobierających 
znaczne dochody (n. p. po 20.000 złr. lub wię­
cej), to ci najbogatsi, opłacając razem trzecią 
Część łącznej sumy podatku, utworzą pierwszą 
kuryę wyborczą dla komisyi szacunkowej. Z na­
stępnych 470 wyborców powstaną dwie dalsze 
kurye. Jeżeli który z opodatkowanych pobierający 
np. dochód 27 stopnia skali rządowej i uiszczający 
71 złi. podatku znaidzie się na granicy dwóch 
kuryj tak, że na drugie 2500O złr. przypada u 
niego np. 31 a na trzecie 25000 — 40 złr. po­
datku, to będzie on zaliczony do kuryi trzeciej, 
w przeciwnym razie należałby do drugiej.

Jeżeli liczba uprawnionych du wyboru w da­
nym okręgu nie dosięga 42, to zamiast trzech, 
maią powstać tylko dwie kurye. Każda kurya 
wybierać będzie równą liczbę członków komisyi 
i ich zastępców.

Jako druga instancya ma być w każdym kra­
ju utwórzjna k o m i s j a  a p e l a c y j n a .  Poło­
wę „komisarzy" mianuje tu znowu minister skar­
bu, drugą wybierać będą Sejmy krajowe.

Warunkiem czynnego i biernego prawa wy­
boru do komisyj jest pełne używanie praw cy­
wilnych i politycznych, warunkiem wybieralno­
ści nadto płeć męska i ukończony 24 rok życia. 
Zresztą obowiązywać mają analogicznie znane już 
przepisy o komisyach zarobkowo podałkowych. 
I tu „komisarze" sprawować mają swój urząd

bezpłatnie, a tylko koszta podróży będą im zwra­
cane.

Ażeby stwierdzić, kto podlega podatkowi oso- 
bisto-dochodowemu, władze podatkowe meją, po 
wysłuchaniu m ę ż ó w  z a u f a n i a ,  sporządzać 
wykaz zamieszkałych w danym okręgu osób, co 
do których zachodzi domniemanie, że na nich 
powinność podatkowa cięży.

Liczbę mężów zaufania dla każdego okręgu 
szacunkowego oznaczy minister skarbu. W miej­
scowościach liczących do 10000 ludności, wybie­
rać ich mają reprezentacye gminne, w innych 
powiatowe.

Co do samego szacowania pierwotny projekt 
rządowy zawierał przepis tej treści, że dochód 
każdego opodatkowanego indywiduum miano po­
dług załączonej urzędowej tabeli szacować pew­
ną wielokrotną wydatku, łożonego na mieszkanie. 
Większość komisyi oświadczyła się przeciw temu 
przepisowi, słusznie w nim upatrując dotkliwe 
pokrzywdzenie rodzin, licznem obarczonych po­
tomstwem, oraz takich podatkujących, których za­
wodowe stanowisko wymaga często kosztowniej­
szego mieszkania przy stosunkowo miernyrh do­
chodach. Przyjęto natomiast postanowienie, że 
właściciele domów mają być obowiązani — w ter­
minie, oznaczonym przez krajową władzę skar­
bową, — przedkładać urzędowi podatkowemu 
wykazy wszystkich swoich lokatorów i subloka­
torów, na wzór fasyj czynszowych, z podaniem 
nazwisk i zawodowego zajęcia każdego. Wysokość 
czynszu ma być tu również fasyonowaną. Cd tego 
przepisu także pojąć trudno. Przeciwnicy jego 
wskazują, że materyał okoliczności faktycznych 
jaki zawierać mają tego rodzaju fasye gospodarzy 
domów, komisye szacunkowe mogłyby otrzymy­
wać łatifo za pośrednictwem władzy podatkowej 
lub policyjnej w zestawieniach znacznie dokład­
niejszych i lepiej ułożonych Podobne zresztą wy­
kazy przedkładać mają także pracodawcy wogóle 
co do osób. które pobierają u nich płacę roczną 
przynajmniej w kwocie 600 złr.

Niezależnie od tego każdy podatkujący obow ią- 
zany będzie corocznie w terminie z góry określonym 
z e z n a w a ć  dochody sw je pisemnie lub ustnie 
przed właściwą władzą podatkową podług sta­
łych, sporządzonych w tym celu formularzy rzą­
dowych. W zeznaniach tych mają być także ob­
jęte doęhody. nie podlegające osobisto-dochodo- 
wemu podatkowi.

Osoby, których dochód nie przekracza 1000 
złr. rocznie, z reguły będą wolne od skł&aansa 
tych zeznań, a tylko na szczególne wezwanie 
podatkowej władzy lub komisyi szacunkowej zło­
żyć je będą musiały. Oczywiście jednak służyć 
będzie rakim osobom prawo zezna*joia dochodu 
np. wtenczas, gdy zechcą wystąpić t zarzutami 
przeciw wymiarowi podatku.

Ze względu na podatek osebisto - dochodowy 
komisyom szacunkowym przysługiwać mają wszel­
kie uprawnienia władzy podatkowej. One więc 
badać będą treść zgłoszonych zeznań podatko­
wych, a w razie potrzeby przesłuchiwać opodat­
kowanych osobiście. Przewodniczący komisyi bę­
dzie miał prawo powoływać rzeczoznawców i ka­
zać im stwierdzić orzeczenia swoje przysięgą. — 
Powołanie rzeczoznawcy może nastąpić na żąda­
nie opodatkowanego.

Na podstawie dokonanych badań komisya 
stwierdzi w każdym poszczególnym wypadku sto-
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Wzajemne oświadczenia radości, zapytania i od­
powiedzi, zrazu ogólnikowe, bo chociaż spotkanie 
się sprawiło im przyjemność szczerą, długie roz­
łączenie czyniło ich prawie nieznajomymi. Mó­
wili dlatego, że trzeba było mówić, ale przypa­
trywali się sobie ciekawie, jakkolwiek nieznacz­
nie.

Kazimierz Domunt, odkąd Roman go nie wi­
dział, zmienił się bardzo. Przedewszystkiem wy- 
cieniał poprostu schudł, ale to tak bardzo, że 
surdut czarny i mocno znoszony sprawiał na 
nim wrażenie odzieży wiszącej na kołku. Oprócz 
tego było w nim coś, co dawało się określać 
przez jedno tylko słowo: spłowiał.

Białość jego twarzy i rąk chudjch sprawiała 
wrażenie delikatności nienormalnej i niezdrowej. 
Bardzo jasne włosj opadały na czoło, wstrząsane 
niekiedy w okolicach skroni krótkiem drganiem 
nerwowem; wogóle zdawać się mogło, że pod 
opłatkiem Bkóry twarz okrywającej znajduje się 
sieć jakaś strun naprężonych i nadczułych. J e ­
dnak w uśmiechu szczerym, w błyskach oczu 
błękitnych, w żywości ruchów i silnem uściśnie- 
niu dłoni ukazywał się dawny Kazio, chłopak 
wesoły i kolega dobry, trochę lekkoduch, trochę 
marzytiel, w gruncie zapałka, mogaca wybuchnąć 
płomieniem w zetknięciu się ze słońcem, zaró­
wno jak z łojową świeczką. Mówił prędko, mó­
wiąc, często pociorał czoło dłonią, ruchy i gesty 
miał wytworne, świadczące o długiem przebywa­
niu w towarzystwach wyborowych, ale chwilami 
nerv*owe i nieśmiałe. Postawił sobie krzesło u o- 
kna, tuż naprzeciw Romana, chude dłonie oparł 
na kolanach.

— Więc tak... więc tak .. wyjeżdżasz dla zaję­
cia posady. Cóż? każdy próbuje... każdy do cze­
goś dąży, naturalnie! Daleko ?

—  Trzy doby jazdy..
— Trzy doby jazdy kolejami żelaznemi... mo­

żna zaiechać ua koniec świata. — Podróż cieka­
wa miejsce interesujące, posada piękna, winszu­
ję, winszuję... O dobrych życzeniach moich wąt­
pić nie możesz, starzyśmy druhowie. Jednak szko­
da może .

Urwał trochę zmięszany, ale Roman podchwy­
cił: "

— Czego szkoda?
— Nic, nic, tak mi się to wymknęło. Natu­

ralnie, teraz, gdyśmy się odnaleźli, wolałbym już 
z oczu ■ ię nie tracić... abyś znajdował się bliżej 
naszego kółka, kółeczka małego...

Roman ożywił się nagle, zaczął mówić dużo i 
prędko. Przedstawiał dawnemu koledze zupełną 
niemożność pozostania gdziekolwiek w pobliło 
Darnówki. Sam tego żałuje mocno, ale człowiek 
nie powinien poddawać losu swego swoim uczu­
ciom. Uczucia swoją drogą, a konieczność swoją. 
Grunt materyalny pod stopami człowieka, to 
rzecz karlynalna; dopiero gdy się go już posia­
da, można sobie haftować życie w różne wzory, 
choćby i fantastyczne. Oywilizacya, wzrastając, 
mnoży potrzeby ludzkie w nieskończoność tak, że 
nie jest wcale łatwem uczynić im zadość. Mno­
żąc potrzeby, cywilizaeya różniczkuje też upodo­
bania i zadania, alb to czyni niemożliwym kre­
ślenie prawideł dla wszystkich. C) dla jednego 
jest dostatkiem, dla drugiego może być nędzą i 
na odwrót. Jeden także czyni to, drugi tamto; 
jednemu dobrze na tem miejscu przestrzeni i 
hierarchii społecznej, drugiemu na innflm. Nie 
należy zresztą sztucznie tamować potoków, które 
wylewają wody z brzegów cias- H. Skoro dla 
tych wód łożysko potoku nie jestaość obszernem 
i wygodnem, myn7ą ono spłynąć na okoliczne 
pola, a gdziekolw.^K spłyną, przyczynią się do 
użyźnienia kawałka jakiegoś gruntu, bo jak w na­
turze nie przepada marnie żaden atom materyi, 
tak żadna siła ludzka, w jakimkolwiek kierunku

działając.. Tu, nie wiadomo dlaczego, w połowie 
zdania urwał i nie wiadomo dlaczego wzrok wle­
pił w ziemię z zamyśleniem nagłem i prawie 
kamieunem.

Domunt słuchał jego długiej mowy bardzo cie­
kawie i uważnie, parę razy żywo poruszył się 
na krześle, ale nie powiedział nic, tylko ze spu­
szczoną twarzą, ruchem nerwowym pokręcił koń­
ce jasnego wąsika.

Kiedy Roman umilkł, po chwilowem jeszcze 
milczeniu ozwał się trochę nieśmiało:

— Co się tyczy możności, to pewno znalazła­
by się jakakolwiek, ale że nie zbyt świetna, ani 
wesoła, to praw da! Takie zapadłe kąty potrzebu­
ją gwałtownie ludzi oświeconych

— A cóżby tam w kątacb takv,h robić mo­
gli ! — podnosząc głowę zaprotestował Roman.

Domunt z niejaką żywością odpowiedział:
— Ja  ci tego tłómaezyć nie będę. bo naprzód 

sam jeszcze nie jestem bardzo biegły w znajo­
mości zapadłych kątów, następnie...

Uśmiechnął się i trochę zawahał.
— Następnie, byłaby to fatyga nadarem na! 

Ty najpewniej w żadnej norze zamieszkać nie 
chcesz..- chybaby cię do niej, tak jak mnie, zapę­
dziły porządne cięgi!

Roman tak był zajęty swojemi myślami, że nie 
odpowiedział bezpośrednio, «le znowu zaczął mó­
wić, z coraz wzrastającą gorączką w ruchach i 
głosie. Mówił wiele o ciasnocie stosunków i cie­
mnocie umysłowej które panują w kątach zapa 
dłych i o tem, że człowiek oświecony żadnym 
sp)sobem prgodzić się z niemi nie może, a jeżeli 
się pogodzi, traci swoją wartość właściwą, którą 
nic innego nie stanowi tylko oświata. Człowiek 
wtrącony w sferę życia niższą od tej, w której 
może oddychać pełną piersią, kurczy się, znie 
czuła, przestaje dopisywać swoją cyfrę do sumy 
ogólnych postępów ludzkości, ulega zanikowi sto­
pniowemu, lecz nieuniknionemu. Nie jest to by­
najmniej pożądanem z przyczyn ogólno-ludzkich 
i społecznych. Ale są też względy indywidualne. 
Jednostka posiada swoje prawa. Jednem z tych 
praw, będących poniekąd obowiązkiem, jest zdoby­

wanie dla siebie szczęścia, na drogach wszelkich, 
byle godziwych.

Człowiek nie może i nawet nie powinien być 
wrogiem samego siebie. Jeżeli u końca jednej 
ścieżki spostrzega jamę ciemną a u końca dru­
giej wzgórze okryte kwiatami, pójdzie drugą i 
uczyni słusznie, bo posiada prawa wyboru nie 
zaprzeczone. Uczyni nawet dobrze do cyferka 
jego zdobyczy i zadowoleń pomnoży sumę po 
wszechnego bogactwa i szczęścia. Może świat dzi­
siejszy za wiele upędza się za bogactwem i do- 
starczanem pizez nie użyciem, napewniej nawet 
za wiele, jednak również zaprzeczyć niepodobna, 
że zabiegi w tym kierunku dokonywane są jedną 
z bardzo potężnych dźwigni świata. Nie należy 
stawać się ślepym bałwochwalcą prądów wieku, 
ale też nikt nie może ani ich przemódz całkowi­
cie, ani bezkarnie im piersi nastawiać! O ds  miaż­
dżą to, co im jest przeciw ne; a ktokolwiek nie 
jest z niemi, jest przeciwko nim.

Mówił tak ciągle i z takiem uniesieniem, jak 
gdyby zażarcie bronił tezy, przed oponentami ró­
wnież zażartymi. Tymczasem jedyny słuchacz nie 
zaprzeczał wcale, ani razu nie przerwał mu mo­
wy, słuchał.

Kiedy prawie zdyszany od prędkiego chodze­
nia po pokoju i długiego mówienia Roman umikł 
nakoniec, Domunt rzek ł:

— Mój drogi, na wszystko, coś powiedział, od­
powiadać nie będę. Poprostu, nie mam prawa do­
radzać ani odradzać, bo jedna próba życia nie 
powiodła mi się fatalnie, a arugą zaledwie roz­
poczynam. Próbuj ty także, czyń, jak ci wskazują 
twoje potrzeby i teorye. Zdaje mi się, że w tym 
wypadku, potrzeby są matkami teoryi, ale to do 
mnie nie należy. Prawa sądu nie mogę mieć nad 
nikim... ja, który byłem sądzony...

Uśmiechnął się w sposób szczególny, krzywo, 
jakby z trudnością przełykał coś gorzkiego; pod 
opłatkiem skóry struny nerwów poruszały się i 
drgały.

— Jedno tyiko ci powiem... zdaje mi się, że 
nawet powinienem powiedzieć...

Zerwał się z krzesła i pochylony, obie dłonie 
oparł na ramionach dawnego przyjaciela.

— Zmiłuj się, Romku, nie popadaj zbytecznie 
w ten taniec, za który już żydów na puszczy 
opadały węże iadowite!

— Co co znaczy ? — zapytał rozśmieszony 
trocbę Roman.

Ale uśmiech zniknął mu z twarzy na widek 
zmiany, która zaszła w powierzchowności Do- 
munta. Jakby weń prąd elektryczny uderzył, tak 
cały zatiiąsł się i zawrzał. Fala krwi okryła 
opłatkową białość jego czoła i policzków, pod 
nią zadrgała sieć nerwów nadwrażliwych Rysy 
wykrzywiły się przykrem uczuciem bólu, zmię- 
szanego z szyderstwem.

— To znaczy, mój kochany, żem ja w tej Bara- 
baudzie, którą teraz świat tańczy, przyjmował 
udział zapamiętały, zapamiętał . Cielec złoty ua 
piedastale wysokim aż po niebo, rozumiesz? Ach, 
jakże tańczyłem, skakałem, szalałem dokoła nie­
go ! Byłem sługą świątyni, rozumiesz ? urzędni­
kiem i wspólnikiem przedsiębiorstwa finansowego, 
wielkiego, ogromnego. Ubierałem ołtarz, celebro­
wałem, grałem... rozumiesz ? ua takim instrumen­
cie, co to : baisse, hausse! baisse, hausse! Zdaje 
się, cóż może być lepszego? Najprostsza droga 
do miliona, a milion, to ta cyferka zadowolenia 
osobistego, którą się dopisuje do cyfry szczęścia 
powszechnego. Cha cha, cha! Niech mnie dja- 
bli wezmą, jeżeli mj siałem o szczęściu powszech- 
nem i jeżeli... przepraszam cię, Romku, jeżeli ty 
teraz o uiem myslisz! Ale swoje trzymałem już 
w garści. Wtem, krach! krach! krach! Runęło! 
Djabli musieli pękać ze złości, że stłukło się 
z kretesem jedno z najpiękniejszych ich narzędzi. 
Co się wtedy stało dokoła mnie... co ze mnąl 
nie wiesz ? tem lep iej! Powiem ci tylko to, że 
na sumieniu mam sto pudów. Ty nie rozumiesz, 
co to jest mieć sto pudów na sumieniu i niech 
cię Bog strzeże, abyś zrozumiał kiedykolwiek. 
Później może opowiem ci wszystko... Były rzeczy 
straszne...

(O. d. n.)
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pień danego dochodu podług znaiej już skali i 
wymierzy mu odpowiednią kwotę podatkową. — 
Jeżeli zaś komisya uzna, że dochód zegnany zo­
stał za nisko, a nie będzie miała dokładnych 
pod tym względem danych cyfrowych, to w ta­
kim razie wysokość dochodu ocenioną będzie po­
dług oznak zewnętrznych, przyczem komisya u- 
względni ogólny ekonomiczny stan opodatkowa­
nego, bacząc na to, ile on rocznie może mniej 
więcej wydawać, czy dochody jego są stałe, czy 
płyną ze źródeł niepewnych, zmiennych itp.

Wynik oszacowań w każdym okręgu ogłoszony 
będzie w tak zw. r e j e s t r a c h  szacunkowych, 
które każdy opodatkowany będzie mógł przez dni 
czternaście przeglądać. Możliwość takiei publicz­
nej kontroli ze strony wszystkich mieszkańców 
okręgu ma zapobiedz podawaniu fałszywych ze­
znań podatkowych.

O dokonanym wymiarze podatku władza po­
datkowa pierwszej instancyi uwiadomi każdego 
wezwaniem płatniczem. Każdemu przysługiwać 
będzie prawo odwołania się od wymiaru do ko­
misyi apelacyjnej, a od jej orzeczeń —  czy to z 
powodu niewłaściwego zastosowania ustawy, czy 
z powodu formalnych braków w postępowaniu — 
do trybunału administracyjnego. — Rekurs nie 
wstrzymuje zapłaty podatku, która z reguły na­
stępować ma w dwóch ratach półrocznych, pła­
tnych 1 czerwca i 1 grudnia

Dodać jeszcze należy, że dochody stałe opo­
datkowane być mają na podstawie kwoty, jakiej 
faktycznie dosięgły w roku bezpośrednio poprze­
dzającym, niestałe zaś lub chwiejne na podstawie 
przecięcia z ostatnich lat trzech.

Z powyższego widzimy, jak trudne zadanie 
będą miały do spełnienia komisye szacnnkowe, 
instytucya dotąd u nas nieznana, a dźwigająca 
na sobje rzec można największą odpowiedzial­
ność za powodzenie całej reformy podatkowej. 
„Niesłychana wysokość dotychczasowych podat- 
ków przychodowych — pisze jeden z wybitnych 
znawców w te) mierze — i niepewność dotyczą­
cych norm. otwierająca na oścież drzwi i bramy 
samowoli organów podatkowych, rozszerzyły wśród 
opodatkowanych nieufność głęboko zakorzenioną 
Nieufność ta wzmoże się w wiciu wypadkach 
przez to, że obok dcchodowego pozostać ma zna­
czny podatek zarobkowy. Jako środek dla praw­
dziwego oszacowania jedynie skuteczny, okazało 
srę w innych p iństwach własne zeznanie opodat­
kowanego, właściwa fasya. Atoli skutkiem błę­
dnego dotychczasowego podatku dochodowego w 
Austryi to właśnie stworzyło istną szkołę niemo- 
ralności podatkowej. W niezliczonych wypadkach 
fasya podatku dochodowego była wprost ironią 
z faktycznych opodatkowanego stosunków. Nawet 
ta odrobina zaufania, jaką wzbudzić może w Au­
stryi stilość parlamentarnych stosunków i opor­
ność Bady państwa wobec tendencyi podwyższa­
nia podatków, niekorzystnie oddziaływać będzie 
przy oszacowaniach dla podatku osobisto-docho- 
dowego. Potrzeba to wszystko jasno sobie stawić 
przed oczyma, aby później nie doznać przykrego 
rozczarowania. Ustawodawstwo i administracya 
powinny wszelkiemi sdami zgodnie dążyć do te­
go, aby tym niekorzystnym czynnikom przeciw­
stawić inne, dla wyników oszacowania pomyśl­
niejsze*.

I r o n l i m  „Nowi M oray".

P a r y i t ,  30 marca.
(Źródła przyjaźni francuskn-rosyjskiej.)

Ostentacyjne przyjęcie marynarzy francuskich 
w Kronstadzie a krzykliwe goszczenie marynarzy 
rosyjskich w Tulonie i Paryżu, tak mocno roz­
entuzjazmowało w swoim czasie Francuzów, Ze 
nikt z nich — z wyjątkiem może partyj robotni­
czych — nie potrudził się wniknąć w pochodze­
nie kcmedyi przymierza, rozlrząsnąć możliwość 
istnienia gorącej sympatyi Rosyi do republiki, a 
w reszcie zbadać skutki wynikłe dla Francyi 
z polityki przyjaznej dla Bosyi.

Gdy jednak pierwsze i gwałtowne wrażenia 
przeminęły, okazały się tu i owdzie zdań a, tra­
ktujące kwestyę polityki przyjaznej dla Bosyi na

zimno. Dla nas, Polaków, znających lepiej stosun­
ki rosyjskie, przeszłość r/ądu  rosyjskiego, jego 
zakusy w jakiejkolwiek sprawie, umizgi cara do 
republikańskiej Francyi, były odrazu podejrzane­
mu Mieliśmy w przeszłości tyle dowodów dobro­
ci i uczciwości carskiej na naszej własnej skórze, 
a mamy ich podostatkiem i w obecnych czasach 
że mimowoli po świętach tulońskich i kronstadz- 
kich potrząsaliśmy głową z powątpiewaniem. N i­
komu z nas nie było i nie jest tajnem że despo­
ta, który więzi tysiące spokojnych obywateli w 
cytadelach wilgotnych za to tylko, że odważyli 
się mieć inny pogląd na tok rzeczy publicznych 
aniżeli rządowcy petersburscy, — nie mógł nagle 
przerobić się na przyjaciela republikanów. Było­
by to niezgodnem z tradycyą carów i z polityką 
kHUta żandarmskiego. Każdy z nas Polaków do- 
rozumiewał się, że słowicze dźwięki, wydobywa­
jące się z niedźwiedziej paszczy ku republikańskiej 
Francyi, kryły Ii3ie zamiary bankrutującego sa- 
modzierżania. I  nie myliliśmy się wcale w na­
szych przypuszczeniach.

Dziś, gdy entuzyazm, gdy gorączka przyjęć 
przeminęła, gdy czas i rozwój naturalny skutków 
przyniosły swój głos decydujący, przypuszczenia 
pierzchnąć muszą, a ich miejsce zajmuje rzeczy­
wistość, fakta nieubłagane. Takie fakta właśnie 
podaje niejaki p. de C y o n  w swojej pracy, u- 
mieszczonej w tych dniach w Nouvelle Revue. 
Przedstawia on powstanie, wzrost, a wreszcie 
skutki idei przymierza caratu z republiką w wła- 
ściwem świetle. Praca jego rzuca tak pewne świa­
tło na całą sprawę, że trudne ominąć tej sposo­
bności, by nie zapoznać polskich czytelników z 
jej treścią i ostateeznemi wywodami. Zanim je­
dnak zabierzemy się do je! przejrzenia, zanim 
rozbierzemy zajmujący nas tu przedmiot, powiedz­
my słów parę o samymże autorze wspomnianego 
artykułu.

Pan de O y o n  był niegdyś dyrektorem dwóch 
dzienuików paryskich: Le Gaulois j Le Clairon; 
obok tego był on wspólnikiem finansisty Belgij- 
czyka Werbrouck w Banku Paryskim; posiada 
więc znajomość zupełną świata bankierskiego i 
dziennikarskiego Francyi, dzięki tak szerokim 
stosunkom. N'eco później p. de O y o n  przeniósł 
się do Rosyi, przyjął poddaństwo rosyjskie i w 
niedługim czasie otrzymał posadę radcy fiuanso- 
wego państwa w Petersburgu. To nowe stanowi­
sko pozwoliło mu poznać się gruntownie ze spra­
wami wewnętrznemi caratu. Tak więc, znając 
wybornie stronę jednę i drugą, znając położenie 
finansowe i bieg spraw wewnętrznych rządu ro­
syjskiego, a równocześnie położenie finansowe 
Francyi, p. de C y o n  może nas lepiej, aniżeli 
rtokolwiekbądź inny, poinformować w sprawie 
joruszonej ptzez niego w Nouvette Revue, a zaj 
mującej nas tu na tern miejscu. Z całej pracy 
wieje niezaprzeczone znawstwo, zrozumienie rze­
czy, krótko mówiąc, kompeteneya nieulegająca 
iowątpiewaniu.

Przede wszystkiem zapoznaje nas pan d e  C y o n  
z okolicznościami, wśród których powstał wę­
zeł sympatyj, nawiązany tak nagle przez F ran­
cuzów z mniemanymi przyjaciółmi z nad Newy. 
Inicyatorem tego rusofilskiego prądu był nie kto 
inny, jak sam ów pan d e  C y o n ,  który przy- 
znając a ę do tego czynu, cytuje nam ustęp z wła 
snego raportu poufnego, wysłanego zmarłemu 
carowi, a który tak brzm i:

„ W czerwcu 1887 roku zaproponowałem p. Wy- 
szniegradzkiemu utworzenie w Paryżu potężnego 
syndykatu, którego celem byłby zakup na wielką 
skalę rosyjskich papierów kredytowych państwo­
wych, jaketeż pozyskanie prasy francuskiej dla 
poparcia sprzedaży naszych zakupów. Projekt ten 
znalazł dobre przyjęcie u ministra finansów ro­
syjskich i natychmiast zająłem się utworzeniem 
rzeczonego syndykatu, w którym wzięły udział 
pierwszorzędne domy paryskie i główne zakłady 
finansowe Francyi. Bracia Bothschild otaczali go 
również swoim wpływem, choć nie mieli bezpo­
średniego kierunku. W krótkim czasie syndykat 
rozpoczął swoją działalność w duchu opisanym 
wyżej i przyciągał papiery rosyjskie z Berlina, 
Amsterdamu lub Londynu na rynek giełdowy 
do Paryża, czerpiąc tu w zamian za owe papie­
ry brzęczące i lśniące złoto francuskie, by je 
przelać następnie do kas petersburskich.

„Nie zapomniałem naturalnie o prasie pary­

skiej, którą pozyskałem całkowicie — z wyjątkiem 
gazet robotniczych — dla mojego projektu. 
W krótkim czasie kampania została otw artą: 
wszystkie dzienniki, nie wyłączając Journal des 
Debats i Temps, lako też wielka część prasy 
prowincyonalnej, poczęły wielbić usługi oddane 
Francyi przez cara w 1887 roku, chwalić rosyj 
ską wypłacalność i znakomite projekty rosyjskie­
go ministra finansów".

Opinia publiczna dała się ukołysać pochwalne- 
mi hymnami na cześć pana Wszechrcsyi i po­
częła marzyć o przymierzu, któreby zapewniło 
na czas wojny pomoc bagnetów carskich i nahajki 
kozackiej. Panie z nad Sekwany przyodziały na­
dobne główki czapeczkami z nad Wołgi; po uli­
cach słyszano katarynki i głosy nucące: „Boże 
cariu chrani“. Zdołano nawet rozDudzić zamiło­
wanie do wyszywanych koszul rosyjskich, a wre­
szcie nosom szowinistów wydala się woń dzieg­
ciu przyjemniejszą od zapachu wody koloń- 
skiej.

Gdy się to działo przy świetle białego dnia, 
panowie z giełdy, mający w swych rękach bo­
gactwo narodowe, szafowali niem podług wyma­
gań nowego prądu. Syndykat finansistów, w do­
brej zgodzie z wysłannikami cara, nie zasypiał 
grnszek w popiele. Rozpoczęła się znów wę­
drówka, ale nie ludów, jeno złota francuskiego 
z Paryża do Petersburga. wymienionego na pa­
piery rosyjskie. Wędrówka ta doszła dziś do tak 
wielkich rozmiarów, że ilość złota, przelana do 
skarbu rosyjskiego przez dobrodusznych Francu­
zów, dosięgła poważnej cyfry o ś m i u  m i l i a r ­
d ó w  f r a n k ó w .  W zamian otrzymała Francya 
pewną ilość papieru zadrukowanego i zapełnio­
nego pieczęciami rządu rosyjskiego, którego war­
tość równą jest w rzeczywistości zeru.

Czytelnik gotów pomyśleć, że Rosya powinna- 
by być wreszcie zalana dziś złotem, wyciągniętem 
za jej bezwartościowe papierki z Francyi tak ła­
twym sposobem. Ale zaprzeczenie stanowcze po­
dobnemu przypuszczeniu znajdujemy również w 
pracy p. de Oy o n .  Mówi on, że budżet rosyj­
ski jest każdego roku w deficycie, a począwszy 
od trzech lat nowy minister finansów, p. Wi t -  
t e ,  znajduje wyrównanie wydatków z przycho­
dami tylko dzięki umiejętnemu korzystaniu z u- 
rojonej przyjaźni Bosyi do Francyi.

M iwiono wiele w prasie, że pożyczki służyły 
i służą na pokrycie starych długów państwowych, 
ale dotąd upłacono w rzeczywistości zaledwie 
cząstkę ich nieznaczną, natomiast procenty i no­
wy dług wyrosły do nieznanych dotąd rozmia­
rów. Ze sprzedanych papierów w ostatnich trzech 
latach za trzy miliardy franków, 400 milionów 
poświęcono na wykupno kolei żejaznyen, reszta 
przelaną została do skarbu ogólnego, to jest na 
cele, które niżej podajemy.

Skaib wojenny niezbyt wiele skorzystał ze 
złota francuskiego. P. de O y o n ,  cytując spra­
wozdanie urzędowe rosyjskiego ministra finansów, 
wykazuje dosadnie, że skarb wojenny Reayi jest 
zupełnie pusty z tej prostej przyczyny, że złoto 
francuskie tylko przechodzi przez kasy peters- 
rurskie, znajdując swój ostateczny upust w ban­
kach Bleichroedera, Meudelsohna, Rothstein’a w 
Berlinie, Rosentala w Amsterdamie, i w B ank  
of England  w Londynie. Złoto bowiem, które 
Rosya przelewa niby do skarbu wojennego Ro­
syi. ma wogóle na8rępujące przeznaczenie- Część 
pewna idzie na wykupno lmij kolei żelaznych, 
zbudowanych przez kapitanatów niemieckich i 
angielskich, a oszacowanych wedle najfantastycz­
niejszych żądań ich właścicieli. Ostatnia n. p. po­
życzka, zaeiąguięta we Francyi, posłużyła, na 
mocy ukazu carskiego, do wykupna obligacyj 
5 -procentowych w bankach londyńskich, berliń­
skich, amsterdamskich i t. d.

Druga część pożyczek obróconą zostaje na po­
krycie deficytu, który nie zmniejsza się bynaj­
mniej. Wreszcie trzecia i ostatnia część na utrzy­
manie możliwie wysokiego kursu rubla papiero­
wego na giełdach berlińskiej, amsterdamskiej i lon­
dyńskiej. Spadek ceny rubla pociągnąłby za sobą 
nadmierną obniżkę wartości papierów państwa 
rosyjskiego i podminowałby tym sposobem jedy­
ne jeszcze źródło kredytu, jakie Rosya znalazła 
w łatwowiernej Francyi. Zadaniem więc jest obe­
cnego ministra finansów rosyjskich, p. Witte, pil­
nie strzedz rynków giełdowych za granicą, i w

porę zapobiegać spadkowi rubla. Czynność ta wy­
maga sporej dozy brzęczącej monety, płynącej 
z Francyi i pochłania resztę pozostałą po zaspo­
kojeniu dwóch powyższych pozycyj. Tym sposo­
bem skarb wojenny po dziś dzień jest pusty i 
położenie, w jakiem się kasa obecnie znajduje, 
nie pozwala przypuszczać, by opłakany stan jej 
finansów zmienił się rychło na lepszy, a tern sa­
mem, by się zapełnił pusty skarb wojenny.

Widzimy z tego krótkiego opisu, jak olbrzy­
mie korzyści wyciąga rząd rosyjski z podtrzymy­
wania mniemanej przyjaźni z Francyą, nie wie­
le restaurując swe zaszargane finanse. Ani mar- 
sylianka odegrana w Kronsztadzie wobec reakcyj­
nego cara, ani wizyta carskich marynarzy w Tu 
łonie nie były objawem miłości nagłej ku naro 
dowi francuskiemu, ale były tylko ostatecznym 
krokiem do znalezienia żyły złotodajnej mogącej 
przedłużyć żywot obecnego rządu rosyjskiego.

Jakiej jednak wdzięczności, jakiej pomocy mo­
gą oczekiwać Francuz1 od nienasyconego potwora 
północy, możemy dowiedzieć się już dziś, gdy 
weźmiemy na uwagę, że po manifestacyach obo­
pólnych, po wzięciu kilku pożyczek, rząd peters­
burski zawarł ugodę handlową w ubiegłym ro­
ku nie ze swoją mniemaną przyjaciółką, ale z jej 
wrogiem z 1870 roku, to jest z Niemcami. Kró­
tki okres czasu, bo zaledwie ki koletni, przyniósł 
nam cały rozwój wypadków, które nam przed­
stawiają początek, wątek i wreszcie rezultat okrzy­
czanego przymierza. Powątpiewania nasz“ znala­
zły usprawiedliwienie w wypadkach ; nie bez pod­
stawy, ale z wielką słusznością nie wierzyliśmy 
w szczerość przyjaźni Rosyi z Francyą. Nie dłu­
go wypadnie nam czekać i na zakończenie ko- 
medyi. Tylko szowinizm nieokiełzany niczem 
mógł zakryć oczy dotkniętych nim osobników. 
Ale i dla niego przyjdzie chwila opamiętania się. 
chwila przebudzenia ze snu, która — zdaje się — 
nie jest zbyt oddaloną. L . M.

Rozpozadzenie ministra Madeyskiego.
Obecny minister oświaty, p. M a d e y s k i, ma 

tę niezaprzeczoną wyższość nad osławionym swo­
im poprzednikiem, p. G a u t s c h e m ,  że przez 
wydawanie drobiazgowych rozporządzeń nie za 
mąca metody i swobodnego toku nauki w szko 
łach średnich. Wbrew głosom hołdu i uwielbie­
nia wyrażaliśmy się zawsze z wielkiem niedowie­
rzaniem o hałaśliwych rozporządzeniach ministra 
G a u t s c h a, mąią ych zastąpić konieczną w szko­
łach średnich reformę planu naukowego. Rozpo­
rządzenia te wiele sprawiły zamię zania, pod 
wielu względami okazały się niepraktycznemi i 
wręcz niewykonalnemi, a co najważniejsze, chy­
biły one głównego celu, którym miało być wpro 
wadzenie ulg dla uczniów szkół średnich. Faktem 
jest, że wymagania szkoły nie zmniejszyły się, 
przeciążenie sił młodych jest większe, niż było 
przediem, a jeśli o jakiejkolwiek uldze mowa być 
może, to wynika ona głównie z iednorazowej nau­
ki szkolnej, o której zaprowadzeniu w naszym 
przynajmniej kraju, minister Gautscb nie zade­
cydował.

Natomiast najnowsze rozporządzenie ministra 
M a d e y s k i e g o ,  o którem doniosły nam wczo­
raj telegramy, uważamy w zasadzie za bardzo 
racyoualne i ze wszech miar pożądane. Admini­
stracya szkolna zwraca w tern rozporządzeniu u 
wagę na h y g i e n i c z n e  warunki szkoły, doma 
ga się takiego ich unormowania, aby uczeń nie 
przypłacał nauki szkolnej ruiną swego zdrowia. 
Jednakże aby zbawienne nrzepisy i rady mini­
stra oświaty wyszły ze sfery teoryi i znaleźć mo­
gły w praktyce zastosowanie, na to potrzeba 
przedewszystkiem innego, właściwszego pomie­
szczenia szkół, zwłaszcza u nas, w Galicyi. Cóż 
tu mówić o utrzymaniu czystości w budynkach, 
które z celami higieny nic nie mają wspólnego, 
a nawet wprost im urągają? Nie zapozna:e tej 
trudności rozporządzenie ministra oświaty, że je­
dnak idz:e tutaj o „ o f i a r y  f i n a n s o w e * ,  
więc trudności te — zdaniem ministra — „tylko 
powuli mogą być pokonane*. Dopóki to jednakże 
nie nastąpi, to, zdanitm naszem znowu, zbawien­
ne rady higieniczne ministra Madeyskiego odgry­

wać będą rolę recepty na lekarstwo, krórego spo­
rządzić nie możemy „z braku funduszów*.

To jedno przyznać trzeba rozporządzeniu mini­
stra M a d e y s k i e g o ,  że opiera się na zdrowej 
zasadzie n i e  p r z e c i ą ż a n i a  u c z n i ó w  p r a ­
cą  u m y s ł o w ą  w szkole i poza jej obrębem.

Zaleca więc minister „korzystne zmiany w u- 
mysłowem zajęciu uczniów* przez przegradzanie 
nauki wymagającej wytężonego myślenia, nauką 
poglądową, to znowu przez unikanie ciągłości 
w nauce, męczącej zmysł wzroku „Z a b ł ą d  
p e d a g o g i c z n y *  uważa też rozporządzenie 
ministra oświaty, wymaganie od ucznia więcej 
niż ednej tylko pisemnej pracy szkolnej na 
dzień. Żądanie to, w końcu rozporządzenia wyra­
żone, uważamy za ważniejsze od innych. Na cóż 
bowiem przyda się cała „hygiena szkolna*, 
jjślj uczeń p rzeciążony będzie pracą umysłową?

Bardzo szczegółowe przepisy zawierają rozpo- 
rtądzenia ministra M a d e y s k i e g o ,  co do re­
gulow ani światła w izbach szkolnych, umie­
szczenia ■ abłicy i map geograficznych w taki 
sposób, aby nie męczyły wzroku uczniów

Temperatura w salach szkolnych powinna 
w porze zimowej wynosić 13 do 16 stopni Reau- 
mura. W tym celu należy regulować należycie 
przewietrzanie sal, a termometer, w stosownem 
miejscu umieszczony w każdej klasie, powinien 
wyrokować o potrzebie użycia wentylatorów lub 
opalania sal. Celem utrzymania zdrowego powie­
trza w klasach, należy je przewietrzać w stoso­
wnych chwilach; ubrania wierzchnie uczniów, 
parasole i t. p. umieszczać należy w garderobach 
lub na korytarzach.

Nauczyciele bczyć  powinni na postawę u- 
cznów przy czytaniu i pisaniu, a w tym celu 
dobierać należy stosowne dla ich wznstu ławki 
i t. p. W ten sposób chronić należy uczniów 
prze 1 skrzywieniem stosu pacierzowego, które 
tak często wynosi młodzież ze szkoły. Szczegó­
łową uwagę zwracać należy na czystość w szko­
le, a to przez przyzwyczajanie uczniów do wy­
cierania nóg o słomianki, przez częste czyszcze­
nie i mycie podłóg i t. p. Gospodarze klas 
uwzględn ać powinni siłę słuchu i wzroku przy 
wskazywaniu uczniom miejsc w klasach, a gdy­
by tego zachodsała potrzeba, wzywać powinni 
fachowej opinii lekarskiej.

Aby budowę szkół wykonywano odpowiednio 
do celów zdrowotnych, zarządza minister oświa­
ty, aby do komitetów budowy powoływano tak­
że le  K ar z y , ile możności fachowych hycieni- 
stów.

Z komisyi budżetowej.
Na wczoraiszem posiedzeniu komisyi budżeto 

w ej przy obradach nad budżetem ministerstw 
handlu referent poseł H a l  w i c h ,  nawiązując d 
pogłosek o ulrładaeh rządu, zmierzających do i 
państwowienia k.Iku dróg żelaznych, zapytał mi 
nistra handlu, czy rząd rzeczywiście zamierz: 
postępować dalej na drodze upaństwowienia dróg 
żelaznych, i które linie zamierza wykupić, czy w 
ra ie upaństwowienia postarał się o to aby nie 
zwichnąć ani równowagi budżetowej, mi prze­
prowadzenia reformy monetarnej, i czy minister 
może się zobowiązać, że w razie nabyda przeż 
rząd którejkolwiek z dróg żelaznych, prawa urzę­
dników w niczem nie doznają szwanku!

Minister W u r m b r a n d  odpowiedział natych­
miast na to pytanie i przedewszystkiea bronił 
rząd pr eci •’ zarzutowi zdradzenia tajemnicy. — 
Rząd utrzymał tajemnicę, lecz faktu, te odby­
wają się ro' owania niepodobna ukryć. Nic też 
zresztą nie dostało się do publicznej wiaiomosoi. 
Natomiast za to, że już na podstawie takiego 
don esienia giełda rozpoczęła speknlacye, nie mo­
że rząd odpowidaó. Na wiele z postavionych 
pytań niepodobna juz teraz odpowiedzieć. Mini­
ster już w roku zeszłym wyjaśnił, jakie tenden- 
cye żywi rząd w dziedzinie polityki koejowej. 
Już wtedy oświadczył minister, że uważa sprawę 
wykupna kolei północno-zachodniej i czeskiej ko­
lei zachodniej za dojrzałą. Również już wówczas 
zaznaczył minister, jak ważną rzeczą był«by u- 
państwowić kolej południową.

0 społeczno-ekonomicznej stronie
tegoczesnego ruchu kobiet.

(Odczyt publiczny dra Bronisława Trzaskowskiego, 
wygłoszony w Krakowie 17 marca b. r.)

2 (Ciąg dalszy).
Dotychczas mówliśmy tylko o materyalnem 

położen.u kobiet, a to dlatego, że ono najwięcej 
wpada w cezy. Lecz oprócz materyalnyeh po­
trzeb mają kobiety jeszcze inne częścią czysto- 
duchowe, częścią na pół fizyczne, na pół idealne, 
które wypływają już to z wrodzonego każdemu 
człowiekowi pragnienia szczęścia, jużto z wszel­
kiego rodzaju oświaty Że kobiety mają te po­
trzeby i że zarówno z mężczyznami mają prawo 
szukać ich zaspokojenia, na to nie zwraca się 
zwykle przy kwestyi, która nas obecnie zajmuje, 
żadnej uwagi. Owszem pewne koła Bą tego zda­
nia, że kobieta na wszystkiem poprzestać musi
1 stosownie do swej natury poprzestać może. 
„Wszak kobieta tak mało potrzebuje i tak łatwo 
umie sobie radz:ć*. Taką odpowiedź otrzymuje 
się zwykle, ilekroć żąda się dla kobiet pomyśl­
niejszych warunków zarobku i lepszej zapłaty za 
pracę. Prawda, że kobiety mają mniejsze potrze­
by, niż mężczyźni, że w ogólności lepiej, niż 
mężczyźni, potrahą gospodarować mułem, i że 
umieją nieraz, jakto mówią, z potrzeby zrobić 
cnotę, bo si, i auczyły tego wcześnie pod ciężą 
rem i przymusem stosunków; ale nie sądźmy, 
żeby ten twardy przymus nie był dla niih  nie­
raz bolesnym. Zreszf% nie ma się prawa nadu­
żywać cierpliwości i skromności kobiet, ani po­
suwać tego przestawania na m&łem do ostate­
czności i narzucać im go, jako obowiązku. Mają 
one bowiem oprócz materyalnyeh jeszcze inne, 
jak się rzekło, petrzeby: chcą one nietylko żyć, 
ale w ten lub ów sposób cieszyć się tein ży­
ciem; są one nieraz z młodości przyzwyczajone 
do pewnych wygód i przyjemności; mają intel- 
lektualne i estetyczne potrzeby, a często arty­
styczne i literackie skłonności; pragną nieraz na

tem lub owem polu zdziałać coś dobrego i po­
żytecznego podobnie, jak mężczyźni. Słuszna 
więc, aby potrzeby te i skłonności kobiet zna­
lazły należyte uwzględnienie. I właśnie najdziel­
niejsze natury okazują te potrzeby i dążności; 
ale bardzo często nie mają one jasnego o nich 
wyobrażenia. Mają tylko uczucie jakiejś próżni, 
jajciejś tęsknoty, jakiegoś niezaspokojenia; starają 
się więc przygłuszyć je rozmaitego rodzaju roz­
rywkami, uzukaią różnych mniej więcej bezce'o- 
wycli zajęć i nie pojmują, czego im właściwie 
brakuje. Otóż wychowanie winno tym potrzebom 
i dążeniom wskazać właściwą drogę i pokierować 
niem należycie. Ale właśnie w tej mierze grze 
szy się nieraz ciężko względem kobiet

Jeżeli jaki chłopiec okazuje nadzwyczajne zdol­
ności i szczególną pilność, wtenczas cieszymy 
się, otwieramy mu wszystkie wrota, popieramy 
wszelkie usiłowania jego, przewidujemy dla nie­
go piękną i bogatą przyszłość. A dziewczyna? 
dla niej niezwykły talent i gorące pragnienie 
okazania swych zdolności — dla niej jest to 
w niezliczonych wypadkach n i e s z c z ę ś c i e m .  
Bo za nieszczęście uważają to zwykle rodzice, 
patrzą na nie 7 obawą, czynią jej nieraz wyrzu­
ty z tego powodu i dokładają wszelkich starań, 
aby to, co jest nailepszą i najpiękniejszą jej w ła­
snością. prz mocą stłumić — a to dlatego, że 
rodzice i wychowawcy w tego rodzaju zdolno­
ściach i dążeniach upatrują coś niebezpiecznego, 
że nie biorą ich na seryo, gdyż nie pojmują, że 
takie skłonności i dążenia mogą powstać w mło­
de m dziewczęciu.

Niektórzy sądzą, że kobiety, byle tylko szcze­
rze chciały, mogą z a w s z e  w ten lub ów spo­
sób — czy to na polu opieki nad ubogimi i 
chorymi, czy to przez inne specyficznie kobiece 
zajęcia przy krewnych i zaprzyjaźnionych rodzi­
nach stać się użytecznemi ludzkości i tem sa­
mem zasłużyć sobie na prawo do bytu, jeżeli 
tego pragną. Ależ nie zawsze i nie do każdej 
kobiety da się to zastosować Bo najprzód nie 
każda ma ten dar, by właśnie w ten sposób 
działać zbawiennie i skutecznie; powtóre nie

każda znaidzie odpowiednie swym osobistym po­
trzebom , prawdziw i wewnętrzne zadowolenie 
w życiu, poświęconem jedynie wykopywaniu 
ogólno-ludzkieh i chrześcijańskich obowiązków — 
w życiu pozbawionem prawidłowych, ściśle okre­
ślonych obowiązków powołania. Z pragnieniem 
pewnego zawodu w życiu łączy się dlatego ko­
niecznie żądanie w o l n e g o  w y b o r u  tego za 
wodu według osobistych zdolności i skłon noś"!, 
i nikt nie ma prawa odmawiać kobietom upra­
wnienia do tego żądania i ograniczania ich 
w wolnym wyborze zawodu życia dlatego, że 
są kobietami. Zresztą interes płci żeńskiej zga­
dza się w tym wypadku zupełnie z interesem 
całej społeczności. Albowiem interes spqieczuo- 
ści wymaga, aby każdy to robił, do czego ma 
najwięcej zdolności i wrodzonego usposobienia, 
bo tylko wtenczas potrafi zdziałać coś prawdzi­
wie dobrego i użytecznego i przyczynie się tym 
sposobem do ogólnego dobra i szczęścia. Jest 
to tak uderzającą prawdą, że popadając w łatwą 
do wytłómaczenia przesadę, uważamy to powo­
łanie, które dla istoty kobiecej w ogólności i 
przeciętnie jest najodpowiedniejsze, powołanie 
żoHy, matki i gospodyni domu, za j e d y n i e  
możliwe powołanie kobiety, nie uwzględniając 
wcale faktów, które przeciw temu generalizowa­
niu przemawiają, ani tych specyalnyeh stosun­
ków, w jakich się znajdują pewne jednostki, i 
ich osobistych uzdolnień. Jest to zaś bardzo 
wielki b łąd : bo jeżeli gdzie, to tutaj koiieczuem 
jest indywidualizowanie i specjalizowanie. Albo­
wiem nie da się zaprzeczyć, że są kobiety, które 
ze względu na swą indywidualność i osobiste 
skłonności lepiej się kwalifikują do każdego in­
nego zawodu, niż do tego. który dla przeważnej 
części kobiet jest najnaturalniejszy.

Z drugiej strony zachodzą nieraz okoliczności, 
które wybór stanu małżeńskiego w pewnym da­
nym wypadku nawet tym odradzają, których ca­
łe przyrodzone usposobienie i charakter wybornie 
je do niego kwalifikuje. Właśnie przy wyborze 
tego stanu tylko serce i rozum rozstrzygać win­
ny; tylko wewnętrzne nie zewnętrzne pobudki

mają tu decydować. Jest to postulatem godności 
kobiecej i przykazaniem moralności. I dlatego 
niema nic nierozumniejszego, nic więcej oburza­
jącego, jak to, jeżeli się zamęźcie wkłada na 
dziewczęta jako kategoryczuy obowiązek bez 
wszelkiego uwzględnienia przecwnych mu oko­
liczności. Nie móże to przynieść społeczeństwu 
żadnego błogosławieństwa, jeżeli dorastająca dzie­
wica uważa małżeństwo tylko w świetle przy­
zwoitego zaopatrzenia i decyduje się tak często 
z obawy przed przyszłością na połączenie, przed 
którem wzdryga się cała jej istota. Nietylko 
szczęście obojga pobranych, ale. co ważniejsza, 
idealny cel małżeństwa, życie familijne i wycho­
wanie dz eci, wreszcie uszanowanie dla płci żeń­
skiej i, co za tem wszystkiem idzie, powszechne 
dobro i szczęście musi na tem dotkliwie cier­
pieć.

^  I jakież wobec tego, co się tu powiedziało, 
ciężą obowiązki na państwie i społeczeństwie 
względem kobiet?

Najprzód winno państwo usunąć wszelkie prawne 
postanowienia, które bez dostatecznych powodów 
ograuiczają kobietę w jej osobistej wolności, a ta ­
kich postanowień jest w naszem prawodawstwie 
dosyć wiele. Mianowicie należy ją pod względem 
cywilno-prawnym postawić na zupełnej równi 
z mężczyzną, jak to jest n. p. w Anglii. Wyma­
gaj ą tego zaś nietylko materyaine i ekonomiczne, 
ale także idealne względy. Chodzi tu bowiem 
w pierwszym rzędzie o powagę i godność ko­
biecą, a prawne stanowisko kobiety jest podstawą 
jej społecznego stanowiska; ono jest do pewnego 
stopnia regulatorem opinii publicznej względem 
kobiet.

Czy i jaki udział w życiu publicznem (pań- 
stwowem i komunalnem) należy przyznać kobie­
tom, nad tem nie myślę się tutaj zastanawiać, 
gdyż sprawa ta nie stała się jeszcze u nas aktual­
ną, jakkolwiek w innych krajach, szczególnie 
w Belgii, Anglii i Ameryce, a nawet w Australii 
rozwijają kobiety bardzo silną w tym względzie 
agitacyę, popierane nawet przez wielu znakomi­

tych mężów, i zdobyły już niejeduę na tem polu 
pozycyę.

Jeżeli mi wolno wypowiedzieć moje osoriste 
przekonanie, to sądzę, że ster w życiu publicz­
nem należy się mężczjźoir kobiecie zaś iter 
w życiu towarzyskiem i domowom, jakkolwiek 
przy takim podziale pracy kobieta nieraz ucierpi, 
a to z tego powodu, że jej prawa na tem pclu 
nie dadzą się tak jak prawa mężczyzny, prawnie 
zabezpieczyć i obronii, i dlatego nie zawsłe 
uwzględniają je mężczyźni tak, jak je uwzglę­
dniać winni. Jeżeli zaś przyznaję kobiecie pano­
wanie w domu, a mężezyźuie w życiu pnblicz- 
nem, to nie należy tego tak rozumieć, jakoby 
kobieta w sprawach domowych, a mężczyzna 
w oprawach państwowych i społecznych mogli 
postępować jedynie według osobistego upodoba­
nia, bez wszelkiego względu na potrzeby i inte- 
resa drugiej strouy. Przeciwnie, żona winna 
uwzględniać potrzeby i uprawnione życzenia m ę­
ża, a mąż potrzeby i intereba żony. Tylko osta­
teczna decyzya w sprawach specyficznie domo­
wych powinua należeć do kobiety, a takaż decy­
zya w sprawach publicznych do mężczyzny; a 
żadnej stronie nie powinno być wolno wymusić 
decyzyę, której pragnie, innemi, jak tylko moral- 
nemi środkami. We wszystkich zaś innych, czy­
sto osobistych sprawach powinny obie strony 
stać prawnie na zupełnej równi i posiadać zu­
pełną wolność.

Dalej winno państwo wz:ąć w skuteczniejszą 
obronę kobiety niższych stauów przeciw brutal­
nemu i nieludzkiemu obchodzeniu się z niemi 
mężów, które się w tych sferach lak często po­
wtarza.

Podwyższenie pensyj dla owdowiałych po urzę­
dnikach kobiet należy także do powinności rzą­
du. O dzisiejszych pensjach wdów można po­
wiedzieć z Niemcem: zum  Leben zu wenig, 
zum  Sterben zu vid. (Dok. nast.)

■«»»«-  ■■■
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Od tego czasu nie zaszło nic nowego, a nawet 
nie osiągnięto porozumienia z W ę g r a m i .  No 
wem jest iflko, że stadiam i przygotowawezemi 
objęto drogę Tuwarzystwa kulei państwowe), a 
to dlatego, £e zbliża się czts wykupna, oznaczo­
ny w koncesyi, a każde opóźnienie pociągałoby 
zs sobą ciężką odpowiedzialność. Tylko przez te 
trzy koleje, a mianowicie południową, północnó- 
zadjodnią i państwową, można stworzyć stałe po 
Rezonie rządowych dróg żelaznych, uczynić ad- 
ministracyę tańszą, zaprowadzić zdrową politykę 
taiyfową i umożebnić należyte wyzyskanie parka 
kolejowego Główne arterye muszą być w ręku 
riądu. Linie uboczne można natomiaet pozostawić 
w rękach prywatnych.

Warunki wykupna należy tak ułożyć, aby nie 
naruszyć ani budżetu kolejowego, ani fcudżetń 
państwa. To też zniżenie taryi nie może hastą 
pić już odrazu. Wyrównanie taryf nastąpić może 
tylko wtedy, jeżeli większą liczbę kolei wykupi 
się równocześnie. Podniesienie taryfy można u- 
spraw.edliwić tylko w rucha osobowym. Niskie 
taryfy miały tylko przygotować prywatne koleje 
do wykupna. Pod wpływom niskieb taryf cier­
piały bardzie, koleje rządu we, niż prywatne. — 
Z tego powodu zaprowadzi się nową taryfę.

W szczegóły minister wchodzie nie może tem- 
bardziej, że sam rząd nie zgodził się jeszcze na 
to, co ma onarować pojedyńczym kolejom.

Znajdujemy się V okresie wzmagającego się 
ruchu i należy sobie zadać pytanie, o ile milio­
nów będą droższe koleje, jeżeli czekać będzie­
my.

W końcn zapewnił m inister, że przy wy- 
kupnie prawa urzędników nie będą narażone na 
szwank , a co do aw ansu, stosunki zmienią się 
nawet na ich korzyść.

Z życia Bakunina.
Świeżo wydano w Sztutgardzie koresponden 

cyę B a k u n i n a  z H e r z e n e m  i O g a r i e -  
w e m  Listy te zawierają wiele ciekawych szcze­
gółów, dotyczących życia i działalności głośnego 
apostoła anarchizmu, którego idee miały niemały 
wpływ na rozwój dążności rewolucyjnych w pań­
stwach zachodniej Europy. — Rewolucyjna bez­
względność Bakunina razić może niejednego 
czytelników jego dzieł, ale gdy się zważy, ile 
Bakunin przecierpiał, zrozumie się, i i  Bamo prze­
śladowanie rządu rosyjskiego musiało go stero- 
ryzować. Jego bezwzględne poglądy rozwinęły 
się wśród stosunków politycznych, w których 
wszelkie a0piracye wolnomyślne rozbijały się i 
twardsza niż skała rzeczywistość.

Oto co Bakunin sam opowiada o swych przej 
śeiach w jednym z listów do Herzena

„W mniu roku 1851 osadzono mnie w twier­
dzy pietropawcoskiep gdzie spędziłem trzy lata.
Z początkiem wojny w roku 1854 przetranspor­
towano mnie do Szltiselburga, gdzie znowu u 
płynęło mi trzy lata. W więzien.u nabawiłem 
się szkorbutu. Wy padły mi wszystkie zęby. Z po­
wodu bólu zębów, który trwał zazwyczaj prze­
szło tydzień, a wracał przynajmniej dwa razy w 
miesiącu, dmsmi i nocami wiłbm się z bólu. Je 
szcze dotkliwiej jednak dawaia mi się we znaki 
myśl. że żywcem gnić muszę w kaź u!

„Aleksander U wstępując na tron, ogłosił amne 
styę, mnie jednak wykluczył od tego dobrodziej­
stwa, własnoręcznie wykreśliwszy ib« nazwisko 
z listy ułaskawionych. Na prośbę mojej matki 
by się ulitował, odrzekł, iż póki żyć będę, wol 
ności nie odzyskam Car zezwolił tylko na wy­
bór pomiędzy więzieniem » Byberyą. Wybrałem 
Syberyę i tak dostałem się do Tomska”.

Dalśkc koleje Bhkanina są specjalnie d li nas, 
Polaaów, jeszcze D ard zie , zaimniące

„W Tomsku miałem spusobność poznać sym­
patyczną rodzinę polską Ksawerego Kwiatkow­
skiego, itóry był zatrudniony przy kopalnhiih 
złota. M.eszkali ani w małym dem ku, w oddale­
niu wiorsty od miasta. Chodziłem tam codzień 
udzielając panienkom lekcyj języka trincusl .ego, 
na tjbój zakochałem się w jednej z nich, a u- 
zyskawszy wzajemność, póty nie ustąpiłem, aż 
mi dano ją za żonę”.

Za wstawieniem się generalnego gubernatora 
Zachodniej Syoeryi, HaslorJa, uzyskał Bakunin, 
bez żadnych ze swej strony zabiegów, pozwolę 
nie wstąpienia do służby cywilnej — co było 
niejako pierwszym krokiem do zupełnego uwol­
nienia.

Skazaniec jednak nie chciał kurzystać z łaski 
i prosił tylko, by go przeniesiono do Wscho­
dniej Syberyi. Po długich BUraniach udało sie 
to v końcu.

W marcu 1859 roku przesiedlony do Irkucka 
wstąpił do służby w Towarzystwie amurskiem 
w lecie roku następnego objechał całą ziem;e za- 
bajtalska. Wystąpił jednak już w roku 1860 ze 
służby, która wydała mu się nieodpowieduia.

Pomiędzy papierami Bakunina znaleziono tak 
że projekt proklamacji do Polaków, ułożonej w 
czasie powstania, której osnowa opiewa w prze 
kładzie, jak następuje:

„Bracia Polacy!
„Pragniecie wolności, powstaliście w oDronie 

ojczystych ideałów do nierównej walki, sprowo 
kowani do tego przez najgorszy rząd w świecie, 
przez petersburski. My, Rosyanie, oddawna już 
jesteśmy przekonani, że sprawa . niepodległości 
Polski i jej Bwobody nie da się oddz elić oc 
sprawy oswobodzenia Rosyi, i tak stało się, że 
m j, których — na równi z wami — zdradza 
niszczy rząd petersburski; my. którzy obniżamy 
się na okrucieństwa, popełniane przez naszych 
nieszczęśliwych, oślepionych i rozpitych sołdatów 
my przychodzimy do was, aby podtiąiić waszą 
dolę, jby pójść z wami do walki o wspólną w o 
nosć i razem z wami zwyciężyć, lub zginąć 
Tak! Gdyby zaszła potrzeba, z ochotą zginiemy 
z waśni, l>ó wiemy, że wolność nie zginie i że 
oswobodzona Polska niebawem poda siostrzaną 
rękę dla oswobodzenia Rosyi".

W sprawozdaniu z posiedzenia Koła polskiego 
z 31 marca zamieszczonem w Nowej Reformie 
znajduję wzmiankę, jakobym ja  wraz z ks. P a ­
s t o r e m  przemawiał za opodatkowaniem kupo­
nu od listów zastawnych galicyjskiego Towarzy 
siwa kredytowego ziemskiego.

Rzecz miała się jednak wręcz przeciwnie. 
Przemawiiłem j a k n a j e n e r g i c z n i e j  p r z e ­
c i w k o  zamierzonemu opodatkowaniu, opierając 
się na zasadzie, że skoro listy zastawne Banku 
austro-węgierskiego mają być na teraz uwolnione 
od poditku, to to samo uwzględnienie należy się 
naszemu Towarzystwu, które jest najstarszą insty- 
tueyą tego rodzaju w monarchii, służyło za wzór 
przy zakładaniu innych podobnych instytucji, a 
Galicyi odlało niesłychane przysługi nietylko 
przez dosta -czi nie właścicielom ziemi tabiego kre­
dytu, ale i przez io, że było regulatorem kredy­
tu hipotecznego i przez kouwersye zmusiło inne 
instytucye hipoteczne do obniżenia stopy proceu- 
tow ej od pożyczek.

Instytucya tej miary zasługuje, aby była posta­
wioną na równi z Bankiem austro-węgierskim 
atóremu żadne dalej idą™ przywileje nie dają 
irawa do większego uwzględnienia.

Inne banki hipoteczne pobierają od swoich 
dłużników tak wysokie prowizye, że temi pokry- 
, z łatwością podatek kuponowy. Natomiast gal.

owarzystwo kred. ziemskie nie pobiera nawet 
„ odatku na zarząd, nie ma więc czem zapłacić 
>odatku w zastępstwie właścicieli listów. Tak 
więc podczai gdy kup >ny listów zastawnych, wy­
stawionych przez przedsiębiorstwo na zysk obli­
czane, byłyby obliczane w pełnej wartości, nasza 
najpoważniej za instytucya musiałaby albu nało­
żyć na dłużników nowe ciężary, albo wypłacać 
tupon z potrąceniem podatku.

Opierając się na tych zasadach uczyniłem był 
wniosek

, K< ło przyjmuje zasadę że: jak dłngo kupony 
istów zastawnych Banku austro-węgierskiego bę­

dą uwolnione od podatku rentowego, tak długo 
ten sam przywilej ma przysługiwać kuponom od 
'istów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kre 
dytowego ziemskiego.”

Wniosek ten nie otrzymał jednak większości.

ników i dowodzą, 
tuacya w Belgii.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  3 kwietnia. 

r Ud posła dra Władysława Kraińskiego otrzy 
[mniemy następujące pismo:

Z  Niemiec.
O u r o c z y s t o ś c i a c h  B i s m a r k o w s k i c h  

donoszą z B e r l i n a  do Dziennika Pozn. pod 
datą 1 kwietnia’

„Dzień dzisiejszy jest dniem prawdziwego tryum­
fu dla ks. Bismarka, który doczekał się owacyj, 

jakich po swoim npadku prawdopodobnie m 
gdy nie marzył. Deputacya po deputacyi z róż­
nych stron Niemiec, z najróżaieibzych stanów 
przybywała od samego rana do Eriedrichsrub, 

aby księciu złożyć życzenia. Wszystkich tu wyli­
czać niepodobna. Wymienimy tylko deputac.ę 
irofcsorów uniwersyteckich z rektorem Piieide- 
rerern na czele, depatucyę akademików, około 
d.000 młodzieży z 30 szkół wyższych Niemiec, 
deputacye miast nansetyekich i kirasyeiów Sey- 
dlitza. Na przemowy wygłoszone przez przewo­
dników deputacyj odpowiadał niestrudzony 
lismark, trzymając się najchętniej starej bistoryi 
^em iec i ezisów swej działalności poetycznej, a 

zachęcając do wspólnej pracy dla dobra pań­
stwa. Prawdziwie polityczny charakter miała tyl- 
co odpowiedź na życzenia profesorów. Więcei 
może jeszcze od tłumnych deputscyj ucieszyła 
ts. Bismarka łaskawość gtow koronowanych. Ce 
sarz Wilhelm, cesarz austryacki, król saski, kroi 
wirtemberski, ks. regent bawarski, król Oskar 
szwbdzki, książęta drobnych pańbtewek niemi, c 
tieb, król Humbert włoski przesłali me badź 

telegraficznie, bądź przez swych adjutantów swo 
je życzenia. W imieniu rządu tureckiego przy- 
łył ao Enedrichsruh ambasador Tewfik pasza 
Prywatnych listów i telegramów nadesłano prze 
szło 200.000. W każdem prawie mieście odbyła 
Bię w ostatnich dniach choćby jedna tylko uro­
czystość na cześc ks. Bismarka. Ta>x w Berlinie, 
Hamburgu, Bremeaie, Darmsztadzie, Dreźnie, Es­
sen, Monasterzt, Kasslu, Kieln, SztuUgardzie, 
Monachium, Hildesheimie, Poznanie Bydgoszczy, 
Koionii i t. d i t. d. Nie skończylibyśmy, chcąc 
wyliczyć wszystkie.

O b i a d  g a l o w y  o w o r s k i  odbył się wedle 
programu w dniu 1 b. m. Z prezydyum parli 

Flintu obecni byli obaj członkowie centrum: 
prezydent B u o 1 i drugi wiceprezydent S p a h n, 
podczas gdy pierwszy wiceprezydent S c h m i d t, ze 

stronnictwa wolnomyślnego wyjechał dzień przed­
tem do Eiberfeld i w ren sposób uchylił się od 
udziału w niemiłej nczcie.

Po obiedzie dworskim udał się cesarz Wil- 
lelm wraz z całą rodziną do teatru królewskie­

go, gdzie odegrano ua rozkaz cesarza „Hermanns- 
$chlachtu Kleista z prologiem, napinanym, jak 
donosi Koln. Yolks. Ztg., p r z e z  s a m e g o  ce  
s a r z a  W C h e ł m a .

Z  jBęlgii.
Cały kra: z wielką uwagą niecierpliwością 

śledzi przebieg obrad w Izbie poselskiej nad pro­
jektem r e f o r m y  w y b o r ó w  g m i n n y c h ,  
który wywołał takie niezadowolenie pośród ro 
botników. Na ostatniem posiedzeniu Izby były 
prezydent Izby L a n t s h e e r e  wypowiedział 
dłuższą mowę w obronie projektu rządowego 
przyczem oświadczył, że wobec gróźb ze strony 
robutników, którzy zapowiadają strąjk po wszech 
ny, rząd me powinien się zgadzać na żadne 
stępstwa. Natomiast dep. T h e o d o r  zwalcza 
projekt rządowy i wniósł w imieniu wszystkich 
niezawisłych deputowanych Brukseli nowy pro 
jekt reformy wyborczej, ułożony w duchu zasad 
liberalnych. Rząd jednakże postanowił nie uwzglę 
dniać ani tego projektu, ani wniosków socjali­
stycznych i chrześciaósko-socyalnych i za jaką 
kolwiek cenę przeprowadzić własny piojekt re 
formy wyborczej.

Ten upór rządu w wysokim stopniu drażni 
robotników, którzy też wszędzie urzadzai^ de 
monbtracje przeciwko rządów1- W samej Bru­
kseli robotnicy urządzili imponujący pochód, w 
którym uczestniczyło około 10.000 osób, celem 
demonstracji p rzecięto  rządowi i przeciwko rzą­
dowej reformie wyborczej. Demonstracja była 
doskonale . rganLowaną i pomimo burzliwych 
mów, wypowiedzianych przez przywódców ludo­
wych. ni* przyszło do starcia z policją ani z 
gwardya obywatelską, którą iząd powołał pod 
broń. Mowy Anseelego, Yanderrslde, Fuerne- 
ttiont i innych przywódców nie pozostawiają ża- 
dnoj wii piiwości co !o groźne, postawy robot-

ja’< pow ażną jest obecna sy-

W Nowym Jorku.
Nojry Jork, potężne ognisko handlu Stanów Zje­

dnoczonych w Północnej Ameryce, ma wciąż nie­
zwykłą siłę przyoiągająoą dla ludzi znuazonycb 
Eu -opą i wierzących, iż w Ameryce oiągle łatwo 
eszoze dojść do majątku. Wprawdzie wielu, po li- 

cznycn rozczarowaniach i trudnościami, udało się zdo­
być fortunę, ale iluż jest takich, którym to się nie 
udało i ci nędznie skończyli swą karyerę, lab, o 
ile to jeszcze było możliwe, rozczarowani powrócili 
do Europy.

W każaym raz!e stosunki w Nowym Jorkn osta­
tn im i czasy pogorszyły się tak bardzo, iż każdy, 
tto się tam udaje, powinienby się wywiedzieć do­
kładnie, jak idą sprawy w wybranym przez niego 
zawodzie,

Przedewszystkiem kupcom należałoby odra izać 
stanowczo, by nie wyjeżdżali do Nuwego Jorkn, je­
żeli nie mają tam zapewnionego z góry pewnego 
stanowiska, gdy napływ dolryob sił do tego miasta 
est istotnie olbrzymi, a wielu z mlodyoh ludzi, po- 
święoającyoh się stanowi kupieckiemu, widzi się 
zmuszonymi z biedy do przyjmowania obowiązków 
kelnerów, posługaozśw i tym poćobnyen zajęć, które 
mogą zapewnić bodaj nędzne utrzymanie

Dla rzemieślników, zwłaszcza mówiących po an­
gielsku, warunki są cokolwiek pomyślniejsze; jeżeli 
nie umieją po angielska, to powodzi się im tak 

iż wcześniej lab później zmuszeni są emigrować 
dalej ku zachodowi Rzecz głów ta jednak polega 
na tern, iż zarówno kupcy, jak i rzemieślnioy, o ile 
są ludźmi młodymi, mogą brać zajęoie, jakie im się 
trafi, zaś ludziom starszym, którzy ukońozyli trzy- 

trudno wynaleźć sobie zarobek jednostajny, 
gdyż Amerykanie młodym dają pierwszeństwo. Z te­
go powodu wszystkim, mającym więcej niż lat trzy­
dzieści, należy stanowczo udradzić wyjazdu na Iob 
szczęścia do Nowego Jorkn, giyż oszczędzą sobie 
tym sposobem wielkich rozczarowań, trosk i kło­
potów.

Nawet jeżeli uda się komukolwiek wynaleźć sobie 
miejsce w Stanach Zjednoczonych lub wyłącrnie w 
Nowym Jorku, dające J  bre utrzymanie, i w tym 
wypadku przekona się , iż życie jest tam zupełnie 
inne niż w Europie i że nie może sobie pozwolić 
na przyjemności, których używał na starym lądzii 
przy względuie m iłych funduszach.

Nowy Jork nastręcza wprawdzie dnżo przyjemno 
śoi, wszystkie one jednak eą bardzo drogi9, wzglę 
duie do swej wartości. I tak np. teatry, o ile nie 
występują w nich wybitniejsi artyści europejscy, pe 
ciłkują się persunalem Jeść lichym i wystawiają 
miernej wartości sztuki. W lepszych teatrach toa­
lety aam zwracają często większą uwagę niż pized 
stawienie i nazajutrz w dziennikach ukazują się 
krótkie sprawozdania o toaletach pań najładniej u- 
branych.

Panie w Nowym Jorkn specyalnie lubią ohluDić 
się swemi toaletami, a zwłaszcza drogiemi kamie 
n ian i i często zdarza się na Broadway lub innych 
ładnych ulicach spotykać damy literalnie ob 'ieszone 
brylantami i dl« ochrony tych aroydrogieh ozdób 
utrzymująoe własnych agentów policyjnych. Nie ma 
w Nowym Jorku damy dobrego tewa zystwa, która- 
b> nie nosiła brylantów; mniej zamożne uosza ka 
mienie fałszywe.

Od czasu zamachów dynamitowych na wielu mi­
lionerów, jak Sago i Gould niektórzy z nich uwa­
żali za stosowne nająć sobie także osobny ob agen­
tów policyjnych. Wielu z tych b igaczów ma słuszną 
racyę obawiać się o bw* głowy, gdyż f rtuny ich 
prohodzą z nie zupełnie ozystych źródeł. Nigdzie 
kapitał nie panuje z większą d łą , jak w Stanach 
Zjednoczonych i nigdzie te ż  jz pomocą syndykatów 
zagarnięcia przez ów kapitał kolei żelaznych, pnbli- 
ozność nie jent wyzyskiwana w stopnia tak wyso 
kim. To też dolar rząazi w Nowym Jorku niepo­
dzielnie, a koncesje na budowę tramwajów lub ko­
lei elektryoznych bywają udziolane przez władze, 
poprzednio przekupione, lab przez protekcję przyja­
ciół politycznych, zazwyozaj ze eokodą ozerokiej pe 
bliozności.

Wpływy polityczne grają wielką rolę w Nowym 
Joriu i nie ma obywatela amerykańskiego który, 
mając wpływowego przyjaciela polityoznogo, nit był 
by w stanie wyszukać sobie intratnej posady

Przy powierzaniu robót publicznych dzieją się 
także olbrzymie nadużycia Znaozne oumy, j rzezna 
ozone ńa nie, toną w kieszeniach przedsiębiorców, 
którzy roboty do jakioh się zobowiązali, wykonywają 
tylko w małej częśoi. Opowiedziana niedawno przez 
dzienniki nowojorskie historya z przedsiębiorcą oczy­
szczania ulio daje dokładne pojęcie o systemie wy­
konywania robót publicznych w Ameryce. Przedsię­
biorcy wypłacono olbrzymie sumy, ale o oczyszcza 
mu ulio nie było mowy

Nowy Jork, a zwłaszcza duża dzielnica handlo­
wa, zwana Dcwn-town, wybudowana na gruncie 
błotnistym, z powoda olbrzymiego iucLu, jaki w 
niej panuje, nader trąd ą jest do utrzymania w po 
rządka. Taki natłok pojazdów, jak w Down town, 
trudno zobaczyć w ktiremkolw k z innyoh wię 
kezych miast świata. Nadto krzyżują się tam nie­
zliczone linie kolei konnej i co chwila huczą pocią­
g i , przebiegające po szynach, umieszczonych nad 
ulicami. Eto po raz pierwszy widzi ten olbrzymi 
ruch, musi być zdumionym i dziwić Bię, iż tak 
mało wydarza się tu wypadków ulicznych. Istotnie 
liczba tego rodzaju wypadków względnie nie wielka. 
Podczas ładnej, snohej pogody przez uiioę, pom-ja 
jąo nieustanne niebezpieczeństwo przejechania przejść 
nietrudno, a!e po deszcze, zwłaszcza gdy padał dłu 
go, trzeba wędrować po istnem bagnie, o usunięcie 
którego przedsiębi irca oczyszczania nlio nie troszczy 
się wcale. Bruk wszędzie pozostawia duzo do zy 
cienia, natomiast chodniki utrzymane są w ogóle 
dość dobiym stanie

Wielkie wrażenie sprawia Broadway zarówno 
powodu olbrzymiego ruchu, jak i wspaniałych gma 
chów Do najpiękniejszych ulic należy także piąte 

'•'utaj przeważnie posiadaią swe pałaoe

giczne wystąpienia w obronię rozmaitych kandyda­
tów — Największy dziennik w języka angielskim 
New-York-Herald jest zdeklarowanym nieprzyja­
cielem Niemoów. Największym dziennikiem niemie­
ckim, w Nowym Jo<ku wychojząoym, jest Siaats 
Zeitung.

Policja w Nowym Jorku w ogóle nie zła, jak­
kolwiek dają się tu , jak i wszędzie, słyszeć skargi 
iż więcej się troszozy o rozmaite drobnostki mi o 
przestępców. Z powodu niedawno dokonanego mor­
derstwa na ulicy, którego sprawoy nie odkryto, 
New-York-Herald  ogłasta, iż dawać będzie pre­
mia policjantom, którzy odznaczą się w ohwytaniu 
morde>ców. Należy tu dodać, iż większość policjan­
tów jest z pochodzenia Irlandozykami.

Sądownictwo nowojorekie ma ustaloną opinię nie 
sprawiedliwego. Małych przestępców wieszają, a ra­
czej trarą z pomocą elektryczuośoi, wielk-oh pa- 
szozają na wolnuść. W ciągu połuwy ostatniego ro­
ku zdarzyły się trzy morderstwa, których sprawoy, 
a sleżąoy dc wybitnych rodzin, zostali przez sąd 
uniewinnieni, jakkolwiek opinia osądaiła ich jiko 
winnych Dolar w połączenia z wpływami polity- 
oznemi może wszystko w Nowym Jorkn. Do wła 
ściwośoi sądów ameryk ńskieb należy zwyczaj , ił 
mordercy, złodzieje i w og ile przestępcy za pewnem 
przez sędziego określonem poręczeniem pozostają na 
wolnej stopie aż do terminu sądzenia sprawy Zda­
rza się więc często, że przestępca, zmiarkowawszy, 
iż sprawa przybieia niekorzystny dla niego obrót, 
umyka, a poręczyciele muszą za niegu płacić

Niedziela w 17, wym Jorku nie bywa tak ściśle 
obchodzona, jak w innych stanach Ameryki. Goapo 
da' ze rozmaitych zakładów, żyjący na dobrej stopie 
z policją puszczają gości boozuemi drzwiami. Mimo 
to w poniedziałki ukazuje się długa lista właśoi- 
oieli szynków i restaaracyj, kióryoh zanotowała po­
licja. Są to oi wszyscy, którzy żyją z nią w złych 
stosunkach. Stosunki takie istnieją zresitą nietylko 
w Ncwym Jorku. Kawiarnie, oukiernie i restauraoye. 
w których nie odbywa się spriedaż trunków gorą­
cych, są pootwierane w niedzielę prsei dzień cały 
licznie przez publiczność uczęszczane.

Dobre interesy robią w Nowym Jorki tuk i ,  ano 
Candy-Stores, sprzedające oukry, słodycze ice cream 

tym podobue łakocie, be a których Amerykanki żyć 
nie mogą i muską sobie psuć niemi żołądki. Candy- 
Stores są zazwyczaj wspaniale urządzone i i  tego 
samego można wnosić, iż powodzi się im nienaj- 
gerzej.

Nie brak też w Now?m Jorku olbrzymich skle­
pów, zajmujących całe kwadraty ulic, zapełnionych 
od piwnic aż do dachu toirarami, składającemi się 
na jednę wielką wystawę. W zakładach tego rodza­
ju pracuje od 300 do 600 subiektów i panien skie 
pozrych

Nowy Jork może się mepodobać, jest to bowiem 
rzeci osobistego guatn, lecz miasto sprawia wielkie 
wrażenie zarówno wspauiałemi budynkami Jak środ 
kami komunikacjjnemi, a przedewozystkiem ruchem 
ulicznym, niespotykanym w żadnem innbm mieśoie

N ?,-m Torku.
» * v e l  -

milionerzy, k Wryć u Irak w
Dziennikarstwo a.wnjorsk.e wsłujrml na uwagę, 

Wychodzi tu mnćs wo dzie«.:ików :• każdej poize 
dnia i wszystkie mają Bserckie koła czytelników. Na 
statkaoh parowyib, kolejach wiszących, w wagonach 
kolei konnej niemal każdy pasażer czyta dziennik, a 
na ulioy na dtiesięciu spotkanych przechodniów pię­
ciu na pewno ma gazetę w ręka. Większość dzien­
ników zamieszcza nowiny bieżące. Polityki w nich 
małe i tylko w czasie wyborów pojawiają się ener-

K r o n i l c a .
K raM O W , 3 kwietnia.

Nab0ień8tW0. Staraniem krakowskiej młodsieży 
szkół średnich jutro w czwartek o godzinie ? rano 
w kośoiele ks. Pijarów odbędzie się nabożeństwo pa­
miątkowe jako w 101 rooznicę bitwy racławickiej.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej” na ręce 
skarbnika Tow. „Szkoły Indowej” (Koło męskie w 
Krakowie) p. Engieninsza Reinera w dalszym ciągu 
złożyli: dr Franciszek Zaremba 10 złr. 40 ot., Jó- 
aef Ptaś, ausk. prok. pańBtwa, 5 złr 20 ct. za sprze­
dane cegiełki, dr. Ludwik Switalski 1 złr., wybrane 
z pu szki w izpitalu św. Łazarza 9 złr. 37 */» ot. 
70 ftmigów, 10 kopiejek, czyli razem 9 złr. 90 ct.

Na budowę szkoły polskiej w Siały przesłał 
p. Zygmunt Sękoweki z Żywca ha ręce p. Maryi 
Siedleckiej 5 złr. 27 ct., wybrane z puszki

Na budowę szkoły polskiej w Bi tły złożyli: K. 
W. 2 złr , paui R. 1 złr. 50 ot.

Dla bezpłatnej wypożyczalni książek w Kra 
kowie przesłali pp Gebethner 15 bardzo ładnych 
dziełek, NN. z Wiednia „Wielki rok” Łnskiny i 
2 tomy Kroż.

Dla ubogich m. Krakowa komendant korpusu 
baton Albori złożył na ręce prezydenta miasta p. 
Friedleina kwotę 406 złr, jako-połowę doehodu z 
przedstawień urządzonych w kasynie woiskowem.

P. Arnold Rapaport nadesłał 50u złr celem roz 
dzielenia między 10 rodzin chrześcijańskich ze sfery 
rękodzielniczej, wedłng uznania prezydenta miasta 
Ofiarę złożył p. Rapopcrt z okazji zgonu „w ojego 
brata Józefa, oelem nozczeuia w ten sposób jego 
pamięci.

Z Akademii umiejętności lióaą nam: „Ponieważ 
prof St. S m o l k a  wyjeżdża za urlopem na trzy ty 
godnie, a ozęsto listy w sprawach Akademii umieję­
tności pod jego adresem nadsyłane bywają, proszę 
adresować ‘akie listy wprost do Zarządu Akademii 
umiejętności.” F . Kreutz.

zast. sekretarza gen. Akan urn 
Wieczór Tow. muzycznego dnia 5 b. m , w pią­

tek, zaprwiada się nader interesuj,co. Wspołudmł 
pani Maryi Zaleekiej, uczennicy Lukki, dyr. WI, Że­
leńskiego, panuj Stanisławy Spławińskiej, pref. W. 
Piagera i Fr Stiugla złoży się na zajmującą oałość. 
Bilety wydaje kanoelarys Tow. muzyczaego, plac 
Szczepański i. 3, od gol*. 12— 1 i od 5 —6.

Wieczcrek gimnastyczny uozuiów „Sokoła” kra 
kowskiego odbędzie się w niedzielę 7 b. m. o godz, 
7 wieczerm. Program wieczorku da sposobność mło 
dzieży sokolej popisać się przed szerszą pnbliozno 
śoią wykonaniem pięknych i bardzo interesojąoyoh 
ćwiczeń, że tylko wymienimy: pochód  ̂ ozdobny, ćwi­
czenia n» 4 kozłach i ćwiozenia towarzyskie obra­
zowe, wr»szoie „różności", w których wystąpią naj­
młodsi mzniow’'e. Całości programu dopełnią chóry 
uczniów i muzyka .Harmonii*. Bilety wstępu na­
bywać można codziennie w kancelaryi „Sokoła”.

Związok literacki przypomina członkom swoim, 
że dnia 5 b. m odbędzie się posiedzenie wy działa, 
na które wydział zaprasza wszystkich ozłonków. Po 
t»m wsfjUna kolacja.

S tara  zdawkowa moneta. Skutkiem ciągle po­
nawiają- yc-n się zaZaień, iż u n p tj f.dzuowe, przyj 
ó,ująo s-.are 20- i 4-oentówki przy płactŁi? j 
tków, nie chcą ich jeanak mieniąc na monetę, mi 
jacą obecnie obieg prawny, wiedeńska kraj. dytek- 
cys skarbu ogłosiła, iż wspomniane ur ;~J nie ma­
ją do tego obowiązku, a tylko są upoważnione do 
wymiany w razie wystarczającego w kasach zapasa 
gotówki. Mimo to ministerstwo skarbi wezwało

wszystkie urzędy podatkowe, aby w wymiaiie, tru- 
daośoi stronom nic stawiały i o ile mcłnośoi mie- 
niały te moaety na nowe.

Pionierska szkoła kadetów w Hainbargu (w 
Austryi dolnej) przyjmie z poozątkiem roku szkol­
nego 1895/6 (w połowie września b r.) pewną licz­
bę nozniów szkół średnich aa I i II kur. nauki. 
Kandydaci do I kursu wiuni mieć ukończoną z do­
brym postępem piątą, kandydaci II karsu ostatnią 
(.najwyższą) klasę gimnazjum, szkoły rodnej, lub 
równorzędnego zakładu średniego. Podania wnosić 
należy najdalej do 15 lipca b. r. do komendy szko­
ły powyższej, która udzieli bliżriych wyjaśnień na 
wszelkie zapytania. Odbitki warunków przyjęcia na­
być można w nadw. księgarni L. W Seidla i Syna 

Wiednia I Graben 13.
Zmarli. Henryk P r o b s t ,  b. pułkownik 20 puł­

ku piechoty, zmarł w Krakowie w 52 roku życia.
Wypadek. Jeden z pp. urzędników kolejowych 

zawiadamia nas, iż onegdaj, gdy wraz z żoną wy- 
ohodził ze sklepu jubilera p. Wojciechowskiego r  
ulicy Szewskiej spadła duża bryła gzymsu gipsowe­
go z pod dnohu kamienicy i trąciwszy go w ramię, 
żonę jego ndeizyła dotkliwie w lewe biodro, a pa­
dając na ziemię, zasrpała połowę ulicy. Wypadek, 
stóiy bardzo łatwo mógł być przyozyną wielkiego 
nieszczęścia, nawet zgonu, gdyby bryła w głowę 
trafiła przechodnia, spowodował zbiegowisko, leo* 
przedstawiciela jakiejkolwiek władzy, któryby zarzą­
dził zabezpieczenie innych osób przed katastrofą, nie 
było.

Z magistratu m, Podgona otrzymaliśmy dziś 
zawiadomienie, iż wskutek zamieszczonego wczoraj 
w dzienn ku naszym artykułu, iż władze wojskowe 
wzbraniają wstępu na kopiec Krakusa podczas ob­
chodu „Rękawki”, burmistrz miasta p. Klein od­
niósł się dz ś do komendy twierdzy z prośbą o co­
fnięcie zakazu O rezultacie tej prośby publiozność 
będzie zawiadomioną.

Zd Lwowa Autora „Towarzysza pancernego”, 
p Michała Wołowskiego, podejmowali on' gdaj człon­
kowie Koła literaoko-artystycznego ueztą. Na cześć 
autora wznosili toasty pp : Zajączkowski Liberat, wier­
szem Biernacki Mikołaj (Rodoć), dr. Weresiozyński 
Józef, który zaznaczył, że sztuka solenizanta pozo­
stawia podniosłe wrażenie i pewno me prędko zej 
dzie z repertoaru Imieniem reprezenUoyi miasta 
p-zem. wiał dr. Małachowski W odpowi idzi p. Ma­
łachowskiemu przypomniał p Wołowcki, że we Lwo­
wie na soeuie skarbkowssiej stawisł jako autor dra­
matyczny pierwsze kroki, tam bowiem przed 25 la­
ty wystawiono pierwszą jego sztukę „Dyabcł wi no­
cki”. P. Wołowski zakończył toastem na iześó mia­
sta Lwowa. Toast wierszem wzniósł potem p. Aureli 
Urbański poozem przemawiali jeszcze pp Kostecki 
P latcs, Wład Woleński, Zygm. Przybylski Stanu- 
uhowski i Zdzisi.w Onyszkiewicz W śrći biesiadu­
jących byli obeoai artyśii up*ry pp. Myssuga i Je- 
romin, którzy odspii wali k lka utworów i zebrali 
sute żniwo oklasków

Z Warszawy. Czytamy w W ieku: U r o c z y ­
s t o ś ć  B i s m a r k o w s k a .  Mierfkająoy w War­
szawie Niemcy w rozmaitych „Yereinaoh* uczcili 
woz^raj piwem zdrowie księcia na Lauenburgu. 
Największe grono wielbicieli propagatora „siły przed 
piawem” zgromadziło się w sali hotelu Europejskie­
go, przybranej ad hoc w godła prasko-niemieckie. 
To sama prawdopodobnie odbyło się w Łodzi, a 
może 1 gdz:eindz:.ej.

Warszawskie Tow, przyjaciół sztuk pięknych 
ogłosił) sprawozdanie interesujące w ogóio, a na 
razie i dla Krakowa nie pozbawione aktualności.

W r. 1893 prxee;ętna cena dziel lo&uwauych wy­
nosiła 94 rs. 50 kop., w roku ubiegłym poduiosła 
się do 100 rs. 50 kop., tj. podskoczyła o 6 rs. na 
każdym obrazie Dochód z bileiow wejśoia zwiększył 
się o 778 rs. 20 kop a dochód ten przeznaczany 
bywa tylko na powiększenie samy zakupowej. Po 
zbadania listy ozłonków keresponiem lw Toi arty 
stwa za dwa ostatnie lata, widzimy przyrost człon­
ków, głównie na prowincji, Liczba członrów w r. 
z. doszła do 5194, tj., zwiększyła się w porównania 
z r. 1893 o 236 osób, co głównie zawdzięczać na­
leży zabiegom członków korespondentów. W ciągi 
roku sprawozdawozsgo odbyła bię tylko jedna pe- 
jyalna wystawa obrazu „Szał* Podkowińskiego. Po­
łowę doohodu netto z tej wystawy, 547 rs. 78 kop. 
otrzyma] autor, druga zaś połowa została przyłą­
czona do funduszu na wsparcia dla zubcż%łych ar- 
tjstów. Na w/stawę stałą przyjęto t>89 obrazów i 
39 rzeźb

Na pcżyazkaoh nlckowano 2188 rs. 20 kop. Na 
wsparcia dla zubożałych artystów wydatkowano 531 
rs 4 kop Do rozlosowania zakupiono dzieł 104 za 
10.450 rs Oset om prywatnym sprzedano dzieł 154 
za 29.235 rs. 50 kop. Przyznano stypendya i fun­
duszów Towarzystwa i s funduszów pp. K. Laszoze, 
L KuuhauowBkieLtu, T. Mucharsk.ewu, K. Mastei- 
skiemu, B. Szańkowskiemu, S. aroekiemu i E. Graj- 
nei towi.

W konkursie styczniowym z działu architektury 
przyjęło udział 21 btdowuiczych. Ni. przedstawienie 
komisji budowy gmachu własnego dla Towarzystwa, 
komitet oghaił konkurs na szkic, uwieńczony po­
myślnym rezultatem. Komitet miał nader uciążliwe 
do spełnienia zadanie, złożoLj był bowiem tylko z 
8 ozłonków, tj brakło do kompletu 4 człoików.

Poszukiwanie spadkooierców. Prokurator} a Kró­
lestwa Polskiego zawiadamia w W arte. Gub, W ie- 
dom , że laku ją następujące spadki: po Franciszku 
(Jzaplińskim, zmarłym w październiku roku 1884, 
Karolinie z Popielów Skotnickiej, zmarłej w stycz­
niu 1894 r ,  oraz Jósefie Pudłowskiej. W razie nie- 
zgłoazenia się wylegitymowanych sukcesorów w cią­
gu 6 miesięcy, rzeczone spadki przejdą na włas­
ność skarbu.

Domy zarobkowe w Warszawie. Przy dwóch 
przytułkach dla ludzi ubogich w Warszawie, na 
ulicy Czerniakowskiej i na Pradze, istnieją tzw. sale 
zarobkowe. W Balach tych biedacy w ozasie zimy 
mogą znaleźć niewielki co prawda ale stały zaro­
bek, który wraz z zapewnionym noclegiem, pozwala 
im przeżyć zimę. Najlepiej, najstaranniej prowadzo­
ny jest taki dom zarobkowy w domn przytułków 
neonyoh nn Pradze. ZierowDikiem tego zakładu jest 
p. Ernest Langbein W osobnej sali siedzą kobiety, 
Które szyją bluzy, fartuohy, worki i n*gi, w osob­
nych izbach mężczyźni, którzy wyplatają kosie ro­
bią wózki dziecinne, maty słomiane itd Jak po­
ważne sumy są obrotu w tych salach dowodzi wy­
kaz urzędowy, według którego ć m zarobkowy na 
Pr, !ze przyniósł- - v> sprz r**nyeu wvr "ia-.v 
N ,4Hi ft na u; Cze >« .# 763 rub.
W ogól- w obu dfCW. ając li y sprze­
dane, jak i te, k t  * r.fjfl ; się ,ia skialzie. oraz
materyał, dochód wjl . ł w oiągu roku 1894 mb. 
23,371 kop 90 zaś p o ili ' {ly 22,977
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58 kop Są więc zyski, acz bardzo skromne 
kopiejek, które kaidy biedak składa w przy- 

u noclegowym, wpłynęło w roku 1894 ogółem 
17 rub. 28 kop., wydatkowano zaś na różne po- 
t>y 9 975 rub. Jest więc deficyt, ale niewiel- 
W trzech przytnłkach noclegowych w ciągu 

) i  r. szukałe dachu ogółem osób, które zapła- 
* 4 kop., 245,432, bezpłatnych zaś 2,930.
' tej cyfry do ćwierć miliona dochodzącej, nie 
eiy sąd ić, aby tyle o s ó b  korzystało z przy- 
ków, lecz tyle r a z y  noclegów żądano, nie ulega 
nem wątpliwości, iż są nieszczęśliwi, stale z przy 
Sów tych korzystający. W każdym razie wymieniona 

jUma noclegów dowodzi, iż Warszawa mieć musi 
dziesiątki tysięcy ludzi nie mających wśród zimy 
dachn nad głową.

Z Poznania. Odpowiedzialny redaktor Gońca 
Wielkopolskiego skazany został przez izbę karną 

w Poznam  na trzy miesiące więzienia za obrazę 
pp. Tiedemanna. Hansemanna i Kenneuanna, któ­
rzy dopatrzyli się obrazy w wierszu, umieszczonym 
w Gońcu pt.: „Do pana., manna, a w którym jest 
mowa o powieszeniu, naturalnie nie w dosłownem 
znaczeniu.

Adwokat oskarżycieli p. Le Visenr oświadczył, że 
pp Tiedemann, Hansemann i Kennemaun dlatego 
wytoczyli proces, ponieważ mieszkają sami między 
ludnością pelską i że istotnie była obawa że lu­
dność polska, podburzona tym wierszem, mogłaby 
się względem nich dopuścić czego złego. Obrońca 
Gońca wykazał, że słów zawartych w wierszu nie 
należy brać dosłownie, a dalej, że ludność polska 
zbyt jest rozważna, żeby miała dać się nakłonić do 
popełnienia nierozważnych czynów. Mimo to sąd 
wymierzył oskarżonemu tak wysoką karę ze wzglę­
du i ua to, że był już często karany.

Z Budapesztu donoszą o zamachu, kturego ofiarą 
omal że nie padł wystawiony ua placu Jerzego zna 
ny pcmaik Heutzyego, Onegdsj o godzime 1 po pół­
nocy zjawił się przy stopniach pomnika eh gancko 
ni rany jegomość, i podrzuoiW3*y jakiś paląoy się 
przedmiot, zniknął nagle w ciemnościach. Po chwili 
rzzległ się straszny huk. Cały plac napełnił się dy­
mem , szyby okien w sąsiednich domach były po- 
trzaikane Najmniej, a raczej wcale nie nie uoierpiał 
sam pomnik, gdyż, jak się pokazało, nabój rzneony 
był za daleko. Sprawcy zamachu polioya budape­
szteńska energicznie poszukuje, dotąd bez skutku.

Zbrodnia. W Charkowie, w kantorze składu na' 
siou Zabłockiego, wystrzałem z rewolwe.n, wymię 
nonym w piersi, zabity został pruski poddany, 27- 
letni Stanisław Budzyński Zbrodni dokonał wyda 
lony w dn:n tym przez właściciela wsi ółpracowiitK 
tejże firmy Mikołaj Butan, który za pośrednictwem 
Badzyńskii go otrzymał mi-jece w składzie Zabłockie­
go i przy jego pomocy materyaluej nie Jaw no 
ożenił. Zabójca od ofiary swej na kilka minnt przed 
spełń eniem zbrodni pożyczył jeszcze 5 rubli, poczem 
ze słowami: „Teraz się porachujemy!“ — wystrze­
lił, kładąc Budzyńskiego trapem na miejscu Raban 
sam o 'dał się w jęee poiioyi.

Z Petnreburga donoszą: Publiczność petorsbur- 
ską niezwykła oczekuje uczta ariystyczua. Wielo­
krotnie zapowiadane i oczekiwane występy znako­
mitej, Heleny Modrzejewskiej, dochodzą do skutku. 
W tym celu zakontraktowany został przez p. Ma- 
arn takiego, mprss trya z Warszawy, urządzającego 
występy p. Modrzejewskiej teatr Panajewski. Wiel 
ka artystka będzie grała z towarzystwem wolakiem, 
które gościłu w Petersburgu w ubiegłym sezonie. 
Towarzybtwo to atoli dokcmpletowane zo"tan:e wy- 
bituemi siłami teatru warszawskiego i poznańskiego. 
Repertoar zamierzony składa się ze sztuk: „Marya 
Stuart* Schillera, „Adryauna Leeourreur", „Mak­
bet*, „Hamlet*, „Dalilla*. „Fru fru*, „Odetta*. 
Przedstawień ma być dziesięć, rozpoczną się a ne 5 
(17) kwietnia.

w późniejszych znacznie okresach życia przypauają 
w udziale.

Głos Ireny Abendroth wyrównany ślicznie we 
wszystkich odcieniach, jdznacza się szerokością skal' 
wprost zdnmiewającą. Niezwykła rutyna wspiera te 
naturalne warunki, a pewność atakowania i zaokrą 
glania każdego tonu i frazesu stawia konceruntkę 
w rzędzie prawdziwie wielkich śpiewaczek. Nie wy­
obrażam sobie, aby arya z „Semirauidy* Rossiniego 
zualcść mogła wogóle lepszą interpretatorkę. Arya 
to nie nęcąca i przestarzała, ale jako popis głosu 
szkoły, koloratury i trylu odsłoniła całe bogactwo 
rysów artystycznej indywidualności Abendrothówny. 
Obok tej aryi druga z „Ernaniego" starczyć musiała 
jako próba repertuaru operowego śpiewaczki — pró­
ba zresztą przy akompaniamencie for te p'dnu nie zu­
pełna.

Poza tern usłyszeliśmy cały szereg pieśni polskich 
śpiewanych po polsku z wielkim wdziękiem, precy- 
zyą —  ale pojętych i traktowanych nieco odmień 
nie, jak pieśni te zazwyczaj wykonywane słyszymy. 
Kratzera „Skrzypki Swaty*, Żeleńskiego „Czarna 
sukienka*, Guniewicza „Tęsknoty ułańskie* i dwa 
mazurki Chopina złożyły się na ten popis nader 
sympatyczny swym rodziunym nastrojem. 41 o obo­
wiązek sprawozdawcy erże zaznaczyć, że i pieśni 
Żeleńsk ego i mazurki Chopina nie miały tego du­
cha narodowego w iuterpretacyi i przy całej pięk­
ności wykonania pozbawione były swego typowego 
rytmu. Jest to nieunikniony objaw u artystek pra­
cujących na obczyźnie w repertoarze operowym

Oklaskom i wywoływaniom po każdym ustępib 
nie było końca. P. Irena wywdzięczając się za nie 
i za kwiaty i bukiety na estradz.e jej wręczone, nie 
szczędziła naddatków, po których nowe grzmiały o- 
klaski.

Programu koncertu dopełnił p. Fr. Bylick' ode­
graniem kilku utworow fortepianowych, z których 
walc z „Fausta* w transkrypcji Liszta, oraz ka­
prys hiszpański Moszkowskiego najwięcej się podo­
bały. W . P r

1 iatguici kanim, literackie i artystyczne.
— „Ciepła wdÓwka“ Bałuckiego, odegrana 

wczoraj po raz pierwszy w teatrze krakowskim do­
znała bardzo przychylnego przyjęcia. Publiczność 
nasza, stęskniona za zdrowym hnmerem ulubionego 
naszego komed/opisarza, bawiła się doskonale od 
początku do końca. Wybuchy wesołego śmiechu 
i towarzyszące im oklaski zdecydowały, jak sądzi­
my, o losie najnowszej sztuki Bałuckiego. Już po 
pierwszym akcie wywoływano autora bardzo ener­
gicznie; gdy po akcie następnym okrzykom nie by­
ło końca, "ika*ał się wreszcie Bałucki na scenie w 
towarzystwie p. Hofmanowej, która znakomicie grała 
tytułową rolę jego utworu. Pani H. wręczono ko6Z 
z kwiatami, autor otrzymał od Koła artystyczno li­
terackiego olbrzymi wieniec wawrzyn >wy.

Dzieiąj zadowolnić b'ę musimy powyższą wzm'an- 
ką, uzupełniając ją uznaniem dla artystów, którzy 
bardzo dobrze wywiązali się ze swojego zadania i 
świetne stworzyli sylwetki. Pierwszeństwo należy 
się tutaj pani H o f m a n o w e j  i p. S o b i e s ł a ­
wowi ,  których gra zapewnia sztuce stałe powo­
dzenie. Dyrektya wystawiła najnowszy utwór Ba- 
łnokiego bardzo starannie

Dział ekonomiczny.

Sprostowanie. We wczorajszym wykazie składek 
na szkołę polską w Biały wydrukowano mylnie dar 
p. Zapałowieia w Kwocie 2 złr., zamiast 3 złr.

Składki. Pp. Paulina i < zestaw Tomaszewicz 
złożyli dla schroniska brata 41 borta 2 złr

Roportoir teatru krakowskiego.

W e o z w a r t e k  4 kwietnia: „Ciepła wdówka*, 
komedva w 3 akta h M Bałockiego. (Występ p. 
Hoffman)

W p i ą t e k  5 kwietnia: „Harde dnsze*, sztuka 
w 5 aktach podług powieści E Orzeszkowej, uło­
żona na scenę przez 2. Sarneckiego (popularne).

W s o b o t ę  6 kwietnia: „Kolejarze*, komedya 
współczesna w 4 aktaoh St. Łapm-kiego i H. Mi­
chalskiego.

W n i e d z i e l ę  7 marca: „Ciepła wdówka*, ko- 
medya w 3 aktach M. Bałnokitgo. (Występ p. Hoff­
man).

Koncert Ireny Abendroth.

Irena Abendroth, którą Kraków miał sposobność 
słyszeć wczoraj po raz pierwszy, należy dziś do 
nielieznego szeregu gwiazd europejskich Zaznaczyć 
się godzi, żs to jedna z nielicznych rodaczek na 
szych, która jako stypendystka Wydziału krajowego 
spłaciła dług zaciągnięty — a nie jej już winą że 
nie mając w ubogim kraju odpowiedniego pola dla 
swej artystycznej działalności, u obcych zbera lanry 
i tryumfy.

Dla tych, którzy kiedykolwiek słyszeli p. Irenę 
w rperze wiedeńskiej, wczorajszy jej koncert mógł 
być zaledwo słabem przypomnieniem niepospolitych 
warunków jej głosn i wszechstronnej rutyny śpie­
wackiej, która siłę swą i urok zamyka w koloratu­
rze. Bo program wcz rajszy był dosyć skąpy, a nadto 
znaczną część tegcż wyj ełmły pieśni, które wprawdzie 
śpiewaczka wykonała bardzo ładnie, ale które nie 
zastąpią właściwej dla jej tal-ntu dziedziny popisu, 
jaki rozwija w swym bogatym repertoarze operowym 
Któżby powiedział, ie to młode dziewczę, liozące 
22 lat, podbijające na pierwszy rzut oka siłą i wdzię­
kiem młodości pracuje na pierwszorzędnych scenach 
europejskich od lat siedmio i posiada w repertoarze 
46 oper! Nic dziwnego, że przy niepospolitym ta­
lencie, kształconym w wybornych szkołach Friderici- 
Jakowieuej, Lampertiego i Campaniniego, głos z da­
tury bogaty rozwinął się wspaniale, że ipjswaczka 
w koloraturze dosięgła niebywałej doskonałości, ie 
w tak młodym wieku przeszła już te emocye życia 
artystjczneiro i sukcesów, które innym śpiewaczkom

Sprawozdaniu Towarzystwa zaliczkowego w 
Krakowie za miesiąc marzec 1895 roku Udziały: 
Stan z początkiem miesiąca 94.906 złr. 42 ct. 
Spłynęło 508 złr. 84 ct. Zwrócono 1494 z łr 
37 c t S t a n  z k o ń c e m  m i e s i ą c a  93.915 złr 
89 ęt. W kładki: Stan z początkiem miesiąca 
295.021 złr. 53 ot. Spłynęło  21,166 złr. 94 ct. 
Zwrócono 13.769 złr. 73 ct. S t a n  z k o ń c e m  
m i e s i ą c a  302.418 złr. 74 ct. Pożyczki: Stan 
z początkiem miesiąca 509.337 złr. 89 ct. Spła­
cono 138.848 złr. 21 ct. Udzielono nowych 
145.600 złr. — ct. S t a n  z k o ń c e m  m i e s i ą ­
c a  516.089 złr. 68 ct.

Losowania. Przy ciągnieniu l o s ó w  z r o k u  
1854-go główna wygrana 100.000 złr. padła na 
seryę 1813 numer 21, druga wygraua 10.000 złr. 
na aeryę 1446 nr. 24.

Przy ciągnieniu l o s ó w  R u d o l f a  główna 
wygrana 15.000 złr. padła na ser. 5846 nr. 43, 
druga wygrana 3.000 złr na s. 2255 nr. 23.

Przy ciągnieniu zaś l o s ó w  C i s y  główna wy­
grana 100.000 złr. padła na s. 1549 nr. 20.

Załadowano: Do krajów mouarehii 2594 sztuk. 
Za granicę — sztuk. Do Krakowa —  sztuk.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne.
(podług obserwatoryum Krakowski :goj 

Kraków, dnia 3 kwietnia.
wosoraj 
g. 10 w

Olśnienie powietrsa 
(sred. do 0)
Temperatura 

stopnia cii Oeluiuna
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(0 ■» ciasa, 10 bursa'
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U w a g i :  Wozoraj po połndnin i wieczorem ohwi- 
lami deszoz; dziś rano i przed południem deazez

Telegramy „Nowej Reformy*

Z targów Zboiowycłl. K r a k ó w ,  2 kwietnia. 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 7 90 
do 8‘37. Żyto od 6‘90 do 6*95- Jęczmień od 6 07
do 6-50. Owies z opłatą akcyzowa od 6 60 do
7 40. Groch od 7*— do 1 0 — .T atarka od 7-—
do 8‘— . Proso od 6-— do 7-—. Fasola od 8-—
do 12-—. Jagły od H*—  do 13*— . Siano od
— — do 3*— . Słoma od —•— do 2 40. Koni­
czyna na paszę od — •— do 3 60. Ziemniaki za 
hektolitr od 1-80 do 2 '—. Jaja za kopę od 130 
do 1'50. Masło za garniec od 3 50 do 4-25. Spi­
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — •— do 
80 — . Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od
— — do 60-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od —•— do — •— . Wyka o d —.— d o — —. 
Koniczyna nasienni białi za 100 klgr. — •—  do 
40 —. Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg. 
— •— do —•— . Knknrudza za 100 kigr.— • — 
do — ’— . Rzepak zimowy od — •— do — •— . 
Rzepak jary od —•— do —•— . Kapusta w gło­
wach świeża za kopę od — ■— do — •—.

Z krak. Zakładu kontumacyjnego. ( T a r g  n a  
ni  e r o g a  ci  zn ę). — Przypędzono dnia 1 i 2 
kwietnia 1895 na targ 2633 sztuk.

Notowano: Prosięta od — do — złr. za parę. 
Chude — do — •— M.ęsne od — do — złr. 
Tuczne 36 do 39 ct. za kilo żywej wagi.

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 3 kwietnia. (Z  laby posłów). W dal­

szym ciągu szczegółowej rozprawy nad reformą 
podatkową mówca generalny contra pos. P I a s s 
zauważył, że opodatkowanie kas oszczędności źle 
oddziała na zmysł oszczędności społeczeństwa.

Generalny mówca pro p. S z c z e p a n o w s k i  
zaznaczył, że w sprawie kas oszczędności wsz<- 
scy mówcy oświadczający s;ę za projektem, je­
dnego są zdania. Mówca broni towarzystw ban­
kowych, których zysk z oburzeniem obliczono na 
30 milionów złr. Trzeba wziąć na uwagę, że 
majątek banków 300, a rezerwy 100 milionów 
wynosi. Roczny dochód 24 milionów mieszkań­
ców Cislitawii wynosi 4 miliardy, w porównaniu 
z tą cyfrą kwota 30 milionów jest jakby kroplą 
w morzu.

Mówca podnosi z uznaniem jasność nowych 
przepisów podatkowych i oświadcza, że samopo­
moc stawia wyżej od pomocy państwowej, poró­
wnywa wkładki oszczędności w rozmaitych pań­
stwach i stwierdza że zmysł oszczędności w Au- 
stryi nie jest mniej rozwinięty jak gdzieindzit j. 
W końcu prosi p. Szczepanowski o przyjęcie §. 
83 projektu z poprawką taj treść, że tytuł „za­
robkowe i inne przeusiębiorstwa* ma brzmieć: 
„przedsiębiorstwa zarobkowe i przedsiębiorstwa 
humanitarne oparte na samopomocy*. (OklasH.)

Po końcowem przemówieniu referenta A b r a -  
h a m o w i c z a  przyjęto § 83 w rtdikcyi komi­
syjnej z poprawką Szczepanowskiego, równie jak 
rezolueyę N i t s c h e g o, wzywającą rząd, aby 
wniósł przedłożenie nakładające podatek na au­
tonomiczne kasy oszczędności miast i powiatów 
w przyszłości wedle siopy procentowej przed­
siębiorstw zarobkowych, a nie, jak dotąd, wedle 
stopy procentówei zakładów lub funJacyj.

Wiedeń, 3 kwietnia. Konferencya biskupów ze­
brała się dziś przed południem pod przewodni­
ctwem kardynała S c h o e n b o r n a .  biorą v  niej 
udział książęta-b isK U p i: Gruscha, Haller, Liskuni 
z Lubiany, Seckau, Berna. Lincu i St. Poelten.

Wiedeń, 3 kwietnia. Prezydent ministrów W i n- 
d i s c h g r a e t z  i jego małżonka wydali wczoraj 
w pałacn rady ministrów wielki raut, na któiym 
zebrali się najwybitniejsi dygnitarze cywilni i woj­
skowi, przedstawiciele wyższej szlachty, ducho 
eieństwa. znakomici pisarze i artyści. Wieczór 

ten był kulminacyjnym punktem obecnego sezo­
nu. Z 1740 osób zaproszonych przybyło na wie­
czór około 1400. W liczbie obecny.h znajdował 
s ię : starszy o<hmistrz dworu H e b e n l o h e ,  
starszy szambelan T r a u t m a u s d o r f  starszy 
marszałek S z e c z e n  starszy koniuszy L i e c h ­
t e n s t e i n ,  K a l n c k y  K r i e g h a m m e r ,  Kal -  
l ay.  wszyscy ministrowie anstryaccy minister 
J o s i k a ,  kardynałowie S c h ó n b o r n  i G r u ­
s c h a ,  arcybiskupi A n g e r e r ,  A g l i a r d i  wszy­
scy ambasadorowie, posłowie, członkowie Izby 
panów, deputowani ite. Zabawa szła z wiekiem 
ożywieniem i służy# może za dowód, jak wiel­
kim szacunkiem i sympatyą cieszą się księstwo 
W i n d i s c b g r a e t z  we wszystkich kołach towa­
rzystwa wiedeńskiego.

Chrudim, 3 kwietnia. Z powodu osunięcia się 
wału kolejowego ua linii kolei północno-zacho­
dniej pomiędzy Skuozem a Obrastam, ruch towa­
rowy na tej przestrzeni został wstrzymany; ruch 
osobowy odbywa się jak zwykle, tylko podróżni 
muszą się tu przes >adać.

Bur no, 3 kwietnia. Cesarz Franciszek Józef i 
ks. Leopold bawarski odjechali wczoraj o godz. 3 
po południu z powrotem do Wiednia. Na dwor 
cu zjawili się członkowie rudziny cesarskiej, na­
czelnicy władz cywilnych i woiskowych, grono ofi 
cerskie, oraz liczne tłumy publiczności, która wi­
tała i żegnała cesarza entuzyastycznemi okrzy­
kami.

Budapeszt, 3 kwietnia Wczoraj zgłosił się 
w policji lekarz miejski dr. E im und T o t h  i 
podał do protokołu że według jego przekonania 
nikt inny nie wykonał zamachu na pomnik Hen- 
tziego tylko redaktor tygodnika Olvasd, Adoryan 
S z e 1 e s , który niedawno za obrazę majestatu 
skazany został na 6 miesięczne więzienie. Szeles 
miał Tothowi przód kilkoma dniami w żarcie ca­
ły plan zamachu opowiedzieć.

Policya aresztowała Szele-ia w Budzie. 
Budape8zt, 3 kwietnia. Doniesienie węgierskie­

go B iura  Corr. o aresztowaniu sprawer nieuda 
łego zamachu na pomnik spiżowy generała H e n  
t z i ’ego, wystawiony na cześć żołnierzy austryac- 
kich, klórzy padli w Budzie w r. 1849, okazuje 
się bezpodstawnem. Dotąd nikogo nie ujęto.

Wszystkie dzienniki potępiają zamach na ten 
pomnik, uważając go za postąpienie człowieka 
szalonego lub niedojrzałego chłopca.____________

Berlin, 3 kwietnia. Berlin. N ) ueste Nachr. po­
dają następujący tekst depeszy, jaką cesarz Wil­
helm wysłał unegdaj do Bismarka „Jak 26 mar­
ca na czele reprezentacyi mojej armii, tak dzisiaj 
raz jebzeze z głębokiem wzruszeniem przesyłam 
Waszej książęcej Mości wyrazy wdzięczności me­
go domn i całego narodu niemieckiego za wszyst 
ko, co Pan zdziałałeś dla ojczyzny w ciągu swej 
błogi* i w sku’ki działalności Oby Bóg błogosła­
wił i uszczęśliwił resztę życia męża, który na 
zawsze ma pozostać chlubą niemieckiego narodu. 
Wdzięczny W ilhelmu.

Poczdam, 3 kwietnia. Wczorai przed połu 
dniem przybył tu cesarz W i l h e l m  w wielkiem 
otoczeniu wojskowem i odbył przegląd załogi, 
poczem udał się wraz z otoczeniem na obiad do 
kasyna oficerskiego pierwszego pułku gwardyi.

Monachium, 3 kwietni?. Wczoraj przed połu 
dniem otworzyłtn tajny radca Z i e m s s e n  trzy­
nasty zjazd lekarzy dla chorób wewnętrznych 
Prezydentem honorowym wybrano księcia Lu­
dwika Ferdynanda, a wiceprezesami profesorów 
L e y d e n a i Bollingera. Następnie tajny radca 
H e u b n e r misł odczyt o surowicy.

Paryż, 3 kwietnia. Królowa N a t a l i a  se*li­
ska uda się sląd n- święta Wielkanocne do Ser­
bii, gdzie ma zabawić ze 6 tygodni, poczem zno­
wu powróci do Francyi.

Amsterdam, 3 kwietnia. Wczoraj umarł arcy­
biskup utrechtski S n i c k e r t .

Kopenhaga, 3 kwietnia. Parlament wczoraj zo­
stał zamknięty.

Petersbui g, 3 kwietnia. Stan zdrowia Wy 
szniegradzkiego me pozostawia już żadnej na 
dziei.

Petersburg, 3 kwietnia. Z powodu doniesień
0 rzekomych warunkach pokoju pomiędzy Jape- 
nią a Chinami, J i u m a i de St. Petersb nadmie­
nia, iż wszystkie ta wieści należy przyjmować 
ostrożnie, gdyż w istocie rokowania nie zaszły 
jeszcze tak daleko, ażeby już teraz można było 
mówić stanowczo o warunkach pokorn i żąda­
niach Japonii.

Petersburg, 3 kwietnia. Według ostatniego 
balety nu, Wyszmegradzki spał w ciąga poprzed­
niej nocy kilka godzin, ale ogólny stan nie po­
lepszył się. Chory jest nieprzytomny; oddech 
nieregularny, puls przyspieszony; uderzenia ser­
ca cokolwiek silniejsze.

Algier, 3 kwietnia. Wiadomość, jakoby caro 
wa wdowa dlatego przybywała do Algieru wcze 
śuiej, niż było projektowane, że stan zdrowia ro­
syjskiego następcy ironu pogorszył się jest fał­
szywą, gdyż następca tronu, którego zdrowie od 
przyb; c;a do Algieru poprawiło się, obetnie ma 
się lepiej niż przedtem.

Meksyk, 3 kwietnia. Spór graniczny pomiędzy 
Meksykiem a Gnatem»lą został już ukończony
1 konweneya pomiędzy obu państwami podpi-

TEA TR  M IE JSK I
w Krakow ie.

We czwartek dnia 4 kwietnia

po raz trzeci

sana.

Kursa teiegr, na giełdzie wieaedskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 2 kwietnia 1895.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .  
4°/0 austryacka renta (marcowa) . 
4°/0 węgierska renta złota . . .
4°/0 węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k re d y to w e ............................
Londyn .............................................
Banknot, banku niemiec. za 100 m.
20 marek .......................................
20-to frankówki za sztukę . . .
banknoty w ło s k ie ............................
Dukaty austryackie . . - . .

1 6 - -

Kurs w wal.
austr.

złr. ot.

101 60
101 65
124 05
101 25
123 90

99 25
1083 —

410 50
1 122 20
1 59 70

1) 98
9 67

46 25
5 73

Oena nafty
— Żyto na

CIEPŁA WH0WKA
komedya w 3 akt&cn 

M ic h a ła  B a łu c k ie g o . 

W ystęp p. A .  Hoffmann.

Poczarek o ę, 7, koniec o 10 wiecz.
Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 3 

do 8 wieczorem.

Rubryka „Nadesłane" nie pocnodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Najlepsze nasiona
są zawsze do nabycia u znanej powszechnie firmy

Edmunda Mauthnera
dostawcy wielu dworów zagrań.

w  Budapeszcie.
Jako dowód wielkiego rozwoju tej firn” ' za­

znaczyć należy, że stosując się do niejednokrotnie 
wyrażonego życzenia JW . i W. Klienteli swojej, 
wydał obecnie po raz pierwszy obszerny i bogato 
ilustrowany CENIIK POLSKI, który 
na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie.

(563 24 0)

Z imieszczając w ogłoszeniach dziennika inse- 
rat P. Aleksandra S s i d ł a  Fabryki wyrobów 
mięsnych ul. Mikołajska L 12 w Krakowie, wy­
rażam publicznie uznanie tej fabryce za dosko­
nałe wyroby i polecam ją wszystkim którzy 
chcą po przystępnej cenie dostać wybornych wy­
robów. Kto raz spróbnje, już stale tam kupować 
będzie. 683 5 8

Jeden ae stałych odbiorców.

Zwraca się uwagę na ogłoszenie wiedeńskiego 
fabrykanta kapeluszy W. Schicka, Wiedeń, IX, 
AIserbachstraSse, 12 — i firmę tę dla jej wy­
bornych wyrobów poleca się jak najlepiej.

Kto przemieni! na koncercie w  sali 
Hotelu Saskiego w d. 2 b m. na galeryi

parasol
zechce się zgłosić do A dm inistracji „N. 
Reformy" po odbiór swojego. 848

wiosnę 6 19—0-00. Pszenica na wiosnę 7-08 do 
(hOO. Owies na wiosnę 6‘73—0'00.

Wiedeń, 3 kwietnia. 4%  oblig. poż. kraj. z 1891 
97-75; 4°/0 oblig. poż. kraj. z 1893: 98-10; 4%  
galic. fund. propin. 98-— ; 4 1/ł #/o hst. banku kraj. 
100 80; 5°/0-owe obligi banku krajowego 102-— ; 
4%  list. kred. ziemsk. 56 let. 98-— ; Akcye Karola 
Ludwika 223 — ; Akcye kolei lwowsko-czern. 
3 4 1 — ; Losy z 1854 na 250 złr. — 152 - ; lo­
sy z 1860 na 500 złr. — 158-70; losy z roku 
1860 na 100 złr. 164 50; losy z 1864 za 100 
złr. - -  197-— ; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 413-75; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 454 — ; Landerbank na 200 złr. — 
293 75; akcye austro-węg. banku na 600 złr 
1078—

Berlin, 3 kwietnia. Godzina 2 minut 50 po poł 
Austryackie kredyty 253 90 mrk. Węgierskie kre­
dyty — •—  mrk. Austryacka złota renta 103 40 
rark. Austryacka srebrna renta 100 25 mrk. Wę­
gierska złota renta 103-25 mrk. Węgierska renta 
koronowa 98-30 mkr. Austryackie banknoty 167*25 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 167 — 
mrk. R u b l e  219-50 mrk. 5°/0 listy zastawne 
Królestwa Polskiego — •— mrk. 4%  listy likw 
Królestwa Polskiego 67-30 mrk.

WARSZAWA v  1794.
Przez Bronisława Szwarce.

Zawiera; opis Warszawy, Zamek, pałace, uli­
ce, ludność; król i osobliwości znaczniejsze; — 
usta gości, pobierających od Moskaji wynagro­
dzenia za sprzeniewierzenie się Polsce — spis 
powieszonych za zdradę Ojczyzny —  dekret prze­
ciw hersztom targowickim — łączenie się z Mo­
skalami magnackich rodzin polskich związkami 
małżeńskiemi — powstanie w Warszawie — zwy­
cięstwo — aresztowanie zdrajców —  powiesze­
nie zdrajców Ojczyzny — wjazd tryumfalny do 
Warszawy i t. d.

Egzemplarz w gustownej okładce z przesyłką 
pocztową 1  złr. 2 0  ct.

Nabywać można w Admiuistracyi „Nowej Re­
formy “.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i . 

W ydaw ca: Dr .  L esła w  B oroń sk i.

P n j grach i zakładach, przy składkach I zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły lodowej*.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne

K A N T O R  W Y M I A N Y  S * ” ®*
Filii 1 uurzvw Główny Ł  3 0 . Zlecenial-mi C. K. uprzyw. z p r o w i n c y i  uskutecznia

się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  prOWizyi.

sprzedaje pod najko- Galic. Banku Hipoteczneao
rzystniejszemi warunkami. * ”

Groby królewskie, grób Mickiewicza I skarbiec w kate­
drze na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszedni* 
o godzinie 10, w niedziele i święta e godzinie W 1/,.

Grób zasłużonych (w krypuie na Skałoei, d r u!) Skarbi 
(w kośoiele św. Piotra), oraz skarbleo aoś*iola N. F. Maryi 
oglądać można • ehwilash wulnyeh ed nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zaYryetyi.

Wystawa nisustająoa Zjednoozenego Towarzystwa Przy- 
jaoiół sztuk pięknyen w Sukiennicach otwarta eodzi. tui* 
od godziny 11-tej do Y-tej prócz poniedziałków. W itęp 
w niedziele 15 "autów, w dnie powszednie 30 et.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicaeh) etwarte jest codzien­
nie d godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
pomeaział.ow, za opłatą wejśeia 20 centów w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 et. od oBoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzającyoh 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-Bzej po połu­
dniu, o ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium noputw  zwiedzać możua codziennie od godziny 
12-tej do 1-Bzej — próez niedziel, świąt i feryj uniwer­
syteckich hezpłatuie.

Gabinet Geologiczny Uuiw. Jagiell. v, Collegium phy- 
sicum  przy ulicy sw. Anny na 1 piętrz* otwarty w każdą 
niedzielę od gadziny 9-tej de 1-szej w południc

Muzeum Techniczno-Przemysłowa w gmachu Francisz­
kańskim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej. 
Wstęp 20 cnt. od osoby, w niodzielt od 10- tej ao 2-giej 
bezpłatny.

Przy grach i zakładach, przy składkach 
pisach pamiętajmy

• „Domu narodowym"
w C iO H ja lo .

i za-

j f f m oouctiM A  kapuje i sprzedaje p o d  o a ] k o r x y a t n le ] a z y in i  w aru n kam i krajowe i zagraniczne papiery, akcye,
yh  ;-ęły i*«y M||p - wszelkie kupony, wylos iwane papiery — Zlecenia z prowinoyi

Vl*- nratna bon ia  n u  lieMnia nrow ini.
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Va święta!
Zamówienia na CiSIStSI, Wę­
dliny, jakoteż na „komple­
tne Święcone44 od 12 aź do

100 złr. przyjmuje

Zarząd dworu Putiatycze
p. Sądowa Wisznia. 750 4 6

Moncypient
doktor praw, 7, l 1/, roczną praktyką sadową i 

roczną adwokacką, poszukuje posady. 
Zgłoszeni pod lit. A. B . 705 przyjmuje 

_4dmin „N. Reformy11. 765 3 3

M.»ouC w śwleele 691 8 JO

wspaniale goździki klatowskie
pod względem uprawy i wielkości niezrównane. 
Goździki olbrzymie, 6 sztuk . . . złr. 5.60
Wspaniałe pierwszorzędne, 10 sztuk „ 3.—
Wsoaniałe niepraebierane, 10 „ ., 1.50
Gozdziki ogrodowe, 10 „i 1.—
temontant 10 „ „ 5 .—

F. Horsik*, hodowca goździków, 
w  S l a t n w l e  (K lattau , C z e e l i y ) .

Spis goździków i róż bezpłatnie.

•r

<

&

UA BWTĘjTA.

Zawiadamia się Szanowną P. 
T. Publiczność, że

SKŁAD WĘDLIN
c

pod firmą

R] Wincenty Dobrowolski
w Nowym Sączu, Rynek, L. 28,

zaopatrzony został na nadchodzą­
ce święta we wszelkie artykuły 
v  zakres masarstwa wchodzące. 
Które po cenach umiarkowanych 
w każdym czasie nabyć można.

Zamówienia zamiejscowe usku­
tecznia się odwrotną pocztą, nie 
Leząc porta ani opakowania.

Na żądanie posyła się cenniki 
franco. 775 2 3

J a s i o n a
turaków pastewnych, we wszy- 
tkich ga tunkach , marchwi paste­
wnej , •lbrzym iej , oraz nasiona 
»grodowe I warzywne, wszystkie 
świeże z gwarancyą kiełkowania, już 

otrzymał i poleca

handel Edwarda Fuchsa
zaś świeża kukurudza amery­

kańska 702 4 4

,,k o ń n k  i zą
nadejdzie w połowie kwietnia b r.

L. 1810 .

Edykt.
Wyznaczony na dzień 30 marca 1895 

roku godzinę 9 przed południem ter­
min do przeprowadzenia na miejscu 
publiczne] licytacyi re a ln o ic l do 
spadku Grzegorza Tetli sen. na­
leżących. a mianowicie realności Nr. k. 
4:2 lwh 41, Nr. k. 43 lwh. 42, Nr. k. 
52 lwh. 48 i lwh. 110 gminy katastral­
nej Frysztadzkie Przedmieście w Cie­
szynie, zastał odroczony i odbędzie 
się na miejscu w Cieszynie dnia 17 
kwietnia 1895 roku o godzinie 9 
przed południem. 734 3 3

C. k. Sąd obwodowy.
Cieszyn, dnia 22 marca 1895.

C. k. radca dworu
IL. S ) (podpis nieczytelny)

W DoJuszycach p. Bochnia
do sprzedania na nasienie 

Owies Syberyjski . po złr. 8‘—
lirach polny biały . „ „ 8-—
W y k a  czarna ■ ■ ■ , , 0 50
B o b i k .................................. ....... „ 6-50

za 100 klg.
Wszystko cena bez worków loco 

stacya Bochnia. 789 2 3
Najw.ęk. Interes tego rodzaju w Austro-Węgrzech.

Agentów
za wysoką prowizyą do stałego o- 
bowiązku przyjmuje mająca wmlk 
obrót największa fabryka ża r  u ż y j  

i rolet 489 i5 20

Emila Goldschmieda
Praga- Bubna.

Odznaczona 20 złotemi i srebrnemi medalami.

Poszukuje się zdolnych 764 3 3

agentów inseratowych
do bardzo rozpowszech. wydawnictwa.

Główna Agencya pism i ogłoszeń i. Hop- 
casaiA  Salomonowej, Plac Maryacki. 2.

Pierwszata m o w sta  ceg ie ln ia
księcia Sanguszki

'poszukuje 770 3 3

zdolnego strych arza
któryby objął na hurtówkę wyrób 

cegły ręcznej. 
Zgłoszenia ustne lub pisemne do 

Zarzadu w Tarnowie na Rudach.

„Szczaw nicka woda“
ze zdrojów Józefiny i Magdaleny,

silniejsza od wód Emskich, Selterskick, Bilińskiej i Gieshiiblera, sku­
teczna w przewlekłych katarach płuc, w długotrwałym kaszlu i astmie, 
w cierpieniach wątroby i liemoroidalnych, oraz narządów moczo-płcio- 
wych, przy wytwarzaniu się kamienia w pęcherzu i nerkach, w nie-

dokrewności i t. p.
Składy zaopatrzone w świeżą wodę Ir pp. Wiszniewskiego, Wentz- 

la i Goldwassera w Krakowie ; w Tarnowie u N Trauma. esc 7 io

Ludw ik Szufa
k r a w i e c  m ęsk i

Kraków, ulica Szewska, L. 2 8 ,1 piętro,
zawiadamia Szanowną Klientelę, że 

otrzymał świeże 726 4 6

m ateryaly angielskie
na sezon wiosenny i letni.

P. T.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że otworzyłem  

f l 1 l Q  sprzedaży moich

W Y R O B Ó W  M A S A R S K I C H
przy nlicy Grodzkiej, L  26,

i proszę o dalsze względy, jakiemi dotychczas zostałem zaszczycany.
Równocześnie przy nadchodzących świętach Wielkanocnych po­

lecam Szanownej Publiczności swe wyroby masarskie, jak s z y n k i ,  
kiełbasy, głowizny itp. w wyborowym gatunku. 734  3 3

J .  Przyj em ski, 
ulica Szpitalna, Ii. I , lilia: ul. Grodzka, Ii. 26.

Jedyna, n iezaw odna 619 7 20

Trucizna na myszy i szczury
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco tylko na gryzonie 

(glires), jak szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi . jakoteż zwierząt domowych, jak 

pies, kot, drób itp. nieszkodliwa. 
Preparat mój jest w stanie suchym , spro­

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa­
nie jego proste, skutek zdum iewający.

Wysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, tjO cnt. i 1 z ł r , pocztą o 10 ct. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem
Skład  I laboratoryum  przetwo­

rów ohom icznych

Jana Michnika
mag. farm , w B O C H N I.

Składy w większych aptekach I drogueryach.

Pranie już nie jest postrachem!
Przy użyciu

można wyprać za pAI dn ia  lOO kaw ałków  b ie li­
zny czyściutko i pięknie. Bieliznę można nosić 
dw a razy dłużej , niż przy użyciu każdego  

innego m ydła. Przy użyeiu 154 49 60

patentom  mydła z murzynem
z a m i a s t  t r z y  r a z y ,  p i e r z e  s i ę  b i e l i z n ę  t y l k o  
r a z .  Nic potrzeba do tego już używać s z c z o t e k ,  ani też 
s z k o d l i w e g o  b i e l i d ł a .  — O s z c z ę d z a  s i ę  w i e l e  

c z a s u ,  p a l i w a  i c i ę ż k i e j  p r a c y ,  
Z u p e ł n a  n i e s z k o d l i w o ś ć  stwierdzona ś w i a d e ­

c tw e m  c. k. znawcy sądowego p Dra Adolfa Jolles’a.
M W  ho nabycia w każdym większym handlu wiktuałów I ko­
rzennym , jakoteż w I. wiedeńskim Związku konsumcyjnym i 

I. wiedeńskim Związku gospodyń. "G m

Skład główny: Wien, I.. Renngasse 6.

K. Zieliński
m echanik  i optyk w K ra k o w ie ,

Rynek główny, Linia A—B, 39,
poleca

instrumenty m iernicze, 
lornetki teatralne i p o ­
łowę, oku lary , cwikiery, 
ciepłom ierze pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le­
karskie, baterye lekarskie z prą­
dem stałym, barom etry, ane- 

it*y i t. p.
Wszelkie reperaeye oraz zamówie­

nia wykonuie bezzwłocznie.

Kraków Zakład artystyczno-ślusarski najwor o
J Ó Z E F A  C ł O B E C H I E G O

odznaczony licznemi świadectwami i złotym medalem wystawy krajowej we 
Lwowie, poleca się do wszelkich robót ornam entalnych, stylowych, 

kutych z żelaza, miedzi i mosiądzu. 727 5 50,

K rakow ska Fabryka
Kiełbas, Wędlin i Delikatesów

Roberta Koniga
w Krakowie, ul. Floryańska, 27,

poleca się Szan. P. T. Publiczności przy nadchodzących świętach. 
Z a m ó w i e n i a  u s k u t e c z n i a  o d w r o t n i e .  

Ceny um iarkow ane.

Parasolki angielskie najmodniejsze
w największym wyborze. ..Główny skład na K raków“.

Najmodniejsze weloniki. Paski gumowe „Kopacsi". Paski angielskie. Rękawiczki z fabryki 
Z a c h a m i. Wstążki. Koronki. Hafty. Jaboty. Kołnierzyki koronkowe.

Szale lyońskie. Rękawiczki letnie. Pończochy. Skarpetki. Przybory do szycia i haftu
poleca po cenach umiarkowanych, towar doborowy 724 3 6

S u g .  S m i d o - w i c z
w  K rakow ie , Sukiennice, L. 29.

| r  Do nabycia w każdej księgarni

St. M m ,  l i m  o rot! 1 3 .
Tom I. broszur, złr. 2 . 5 0 ,  w oprawie złr. 3 . — 494 9 40 
J II. „ ■■ 3 .— - „ 3 .50
n HI- „ » 3 .50 , „ „ 4 .—

Całe dzieło „ „ 9 .— „ .. 10.50.

Nakład Spółki wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

W. Stachowicz
krawiec* 

cywilny i wojskowy
w Krakowie, Rynek główny, L  30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 503 6 10

1  \  1  f  o  i t  n  ó  w
jakoteż wszelkie artykuły

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych 

C e n y  u m i a r k o w a n e

H. KRETSCHMER
Kraków, Rynek główny. L, 10,

poleca
świeżo nadeszło wszelkie towary 
korzenne i kolonialne, her­
batę ch ńską i rosyjską , wódki, 
k o n ia k i ,  prawdz. rum Jam ai-

ca w oryginalnych flaszkach.
Bryndzę llptawaką

oraz 762 4 i0
wyborowe śliwki i powidła.

Największy skład

Maszyn do szycia
w yłącznie ayatomu SlngeKa

Józefa Iwanickiego
nawtępcy

w K r a k o w l e
Rynek gł., L. 25.

201   210 0
Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej.—
Gotówką IO°/o taniej.

Kraków, ul. Floryańska, 55,
poleca

pp. Właścicielom restauracyj, kawiarń i cukierń 
letnich najpraktyczniejsze

krzesła  żelazne składane
własnego pomysłu

po cenach zuacznie tańszych od  
fabrycznych. 658 10 20

Masło m argarynow e
Higieniczne

sprzedaje się codziennie świeże przy 
ul. K oletek, 5, po 75 cni.

kilogram. 491 13 16

^  r r » e n z ’a  4b3 7 52

s ł y n n e  b r z y t w y
ze stałeini i wsmranemi ostrzami.
W yborna, poręczona jakość !
Brzytwy te odznaczają się 
wszystkiemi zaletami, jakie 
tylko brzytwa posiadać może. Niezliczone świa­
dectwa z podziwem i najwyższą pocliwał.ą wyra­
żają się o ich zaletach, jakie one okazują podczas 
golenia, o ich porządnem1 a łagodnem cięciu i 
zadowoleniu, jakiego doznaje, kto ich używa 

Do nabycia w każdym większym handlu tego ro­
dzaju, hurtownie zaś w fabryce A d .  A r b e n z 'a ,  
L a u s a n n e  (Szwajcarya) i J o u g u e  (Doubs).

Ziółka piersiowe
I)ru Seeburgera.

Jedyny środek przeciw u p o r c z y w y m  k a ­
t a r o m  , k a s z l o m  , c h r y p c e , z a f l e -  
g m i e n i u  itp. 121 67 0

Pakiet 20 centów, pocztą o 10 et. więcej.
Do nabycia w aptece pod „Złotą głową11 A r ­

n o l d a  R e i f e r a  w  K r a k o w i e .

Pierw sze i najlepsze
żrodło do nabywania miodu i wosku.

_ Pod gwarancyą prawdziwe, czyste

Ś w ie c e  w o s k o w e
żółty i biały wosk.

M i ó d  r ó ż a n y
w puszkach blaszanych po 5 k lg , za klg 50 et., 
puszka 30 e t , wysyła po otrzymaniu należytości 

lub za zaliczką
G - r z e g o r z  D o l e n e o

handlarz miodu w Lublanie.
Dla panów pszczolarzy, kupców i piernikarzy 

miód do żywienia pszczół, oraz .czysty w barył­
kach po 60 klg., tudzież po 40 i 20 klg. pu 
bardzo niskich cenach. 149 26 26

Pod gwarancyą prawdziwa kraińska
k a r p a t ó  w  K n
i w ódka ua  m iodzie litr po złr. 1.20.

Przez lekarzy polecane.

Tranu wątrobianego lecznicz.
dostaa można po cenach fabrycznych, świeżego 
wprost z Norwegii sprowadzonego, w p ie r­
wszym sk ładzie  aptecznym J. W i­
szniewskiego w K rakow ie , ni,jStra- 

dom, Ł . 7. 208 15 0

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znan; prawdziwą
H E R B A T E  R O S Y J S K Ą

poleca handel 128 62 0

W. ADAMOWICZA
w  B i  o d a o h .

J funt „familijnej11 bardzo d o b r e j .................................... złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau11 w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
l funt „Imperial11 cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
1 funt wysiewków 7. najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20
Cognac franenski kuracyjny */, flaszka *** złr. 3.20

5+V
IM

OD

/OCXXXXXXXXB
K FABRYKA

|wyrobów masarskich i wędlin
na sposób warnzawski

A L E K S A N D R A  S E I D L A
Kraków, ul. mikołajska- I i .  13,

poleca na nadchodzące święta 'Wielkanocne wszelki" swojskie wy­
roby w zakres masarstwa wSlmdzącc jako t o : wielki wybór znanych 

* z dobroci, nieulegających zepsuciu

świeży cli szynek
kiełbasy, głowizny, salcesony, kabanosy, kiszki pa­
sztetowe , ozory wędzone i gotowane i t. p. " w s z y s t k o

i świeże, najsmaczniej wykonane. 7 10

; Smalcu przedniego i Słoniny wielki wybór.
Wszelkie zamówienia już teraz przyjmuje. — Ceny możliwie niskie. 

Wysyłki na prowincve uskutecznia się najakura'niej według zlecenia.
r . w w w y w 1

Apteka Skakalskiego n Podgórza
poszukuje 742 3 4

m agistra farmacyL
Kandydat notaryalny

do zastępstwa uzdolniony, poszukuje p o s a d y .
Zgłoszenia : ..Kandydat**, Janów pod  

Lwowem  poste restante. 7bU 3 3

Poszukuje  się zaraz

rutyno*, telegrafistki - ekspedytorki.
Zgłoszenia: A. D uk la . 760 3 3

MAGAZYN MOD
Karoiiny Pomietlarz i Sp.

Kraków, ul. Sławkowska, 31,
poleca

w ielki wybór kapeluszy
na wszystkie pory roku,

również utrzymuje na składzie znaczny wybór 
kwialńw, wstążek i innych artykułów w 
zakres modniarstwa wchodzących z najj ierwszych 
fabryk zagranicznych po cenach nader  

przystępnych. 634 10 25

Zaraz do wynajęcia
najpiękniejszy w Krakowie

Lokal na Cukiernię
wraz z ogrodem frontowym i osobną 
salą b ilardow ą, w najprzedniejszem 
miejscu miasta, przy plantacyach. gdzie 

dziś cukiernia p. Roszkowskiego. 
Wiadomość u właściciela domu, plac 

Szczepański, L 3. 822 2 4

ANTONI SCHULZ
w K ra low ie , u l. Szew ska, L . 18,

poleca swe dobre i naturalne

oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 u t .  butelka 

■W w beczkach znacznie taniej. W
696 8 12

Magazyn Mód 
R. R ed n a rsk ie j

ni. F loryańska, 30. 614 7 7
Poszukuje się

pokoiku umeblowanego
w śródmieściu 810 2 5

Zgłoszenia pod Nr. 810 w Adm. „N. Reformy11.

Wyśmienity kompot

z brusznic karyntyjskich
z dodatkiem 50%  cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysmak do potraw mię­
snych i ciast, wysyła w 5 kg. beczułkach  
opłatnie za zaliczką po 3 złr. 20 cnt. do 

każdej stacyi pocztowej 532 28 60

Apteka Dra E. Kumpla w Bielaku
(Yillach, Karyntya).

nagrodzony na wystawie krajowej we Lwowie dy­
plomem honorowym i medalem srebrnym, wyroDU

Piotra Kucharskiego
w Krościenku nad Dunajcem
do nabycia w Krakowie w handlach Wnych 
Panów : Antoniego Suskiego, Stanisława Szar- 
skiego i J. Bieńkowskiego, oraz w cukierni K. 
Masłowskiego, ul. Grodzka, 11. 647 4 4

Mąki z kości
parowanej lub preparowa- 
nej kwasem s iarkow ym ,  
m ąki rogowej, superfosfa-
tów itp., odznaczonych na wielu wy­
stawach, dostarcza po bezkon­
kurencyjnie niskich ce­
nach, z zaręczeniem podanej ilo­
ści procentowej azotu i kwasu fos­
forów ego. Parowa fabryka spodium. 
mąki kościanej i sztucznych na­
wozów B. Schonberga i Frankla 
w Krakowie. — Zamówienia 
przysyłać należy albo do Agen- 
cyi dla Rolników W go N. 
M L ikuck iego  w K rako­
wie, Rynek, L. 34. lub do pod­
pisanych. 659 4 6

l 1
w Krakowie, ul. Mostowa, L. 6.

Drobny przemysł
można wszędzie zaprowadzić łatwo i bez 
wielkiego wkładu Artykuł niezbędnie 
potrzebny, powszechnie używany i wiel­
ce pokupny. Dobry zysk zapewniony.

Listy opłacone 10 centową marką 
przyjmuje E G G A R T  &. C«., M e- 
d>*lan (W łtc h y ).  509 6 20



Nr 78. N O W A  R E F O R M A . Kraków. 4 Kwietnia 1895.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 117 26 OKraków, Rynek gl, L. 13,

poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwaranoyi, na raty.

C. k. państwowa Szkoła prze­
mysłowa we Lwowie.

L. 214.

Konkurs.
Przy c. k. Państwowej Szkole 

przemysłowej we Lwowie będą do 
obsadzenia z dniem I października 
1895 dwie posady, mianowicie:

a) jedna posada rzeczywiste 
go nauczyciela dla nauki 
m odelowania, który winien 
złożyć dowody, że przedewszystkiem  
w kierunku ornamentalnym się 
kszałcił i dłuższy czas pracował, 
tudzież

b) jedna posada rzeczywiste^ 
go nauczyciela dla nauk  
budowniczych (architekta).

I»o każdej z powyższych posad 
przywiązana jest roczna płaca 
1200 złr., dodatek aktywalny IX. 
klasy rangi 300 złr. i 5 dodatków 
pięcioletnich po 200 złr.

Ubiegający się kandydaci winni 
podania należycie ostemplowane . 
do W ysokiego c. k. Ministerstwa 
Wyznań i oświaty wystosowane, 
wnieść na ręce Dyrekcyi zakładu 
najpóźniej ao dnia 25 kwietnia b. r. 
z dołączeniem metryki urodzenia, 
curriculum vitae, świadectw ukoń­
czonych studyów, egzaminów, i 
praktyki.

Lwów. dnia 31 marua 1895.
Uyrekcya

ti. k, Państwowej Szkoły przemysłowej.

Ostrzeżenie.
Franciszka Chri- 

stoph’a lakier poły­
skowy do posadzek,
który ostatniemi cza­
sy bywa często gę­
sto podrabiany i fał­
szowany, sprzedaje 
się wyłącznie w 
- p g  tak ich  
p  flaszkach , 
Trzeba na to zwra­
cać uwagę! 793 1 19 

W Krakow ie ma 
na składzie tylko
Szarski i Syn

(St. Feintueh) 
K y n e k  g ł . ,  Ł .  6 .

L. 1381/94.

Konkurs.
W mieście Skawinie, powiatu 

w ielickiego, jest do obsadzenia 
posada wetery narza miej­
skiego, z roczną płacą 360 złr.

Ubiegający się o tę posadę winni 
udokumentowane podania (dyplom 
weterynarski i dowody dotychcza­
sowego zatrudnienia) wnieść na 
ręce Naczelnika gminy w Skawinie 
do 10 maja 1895.

Bliższych wyjaśnień udzieli Zwie­
rzchność gminna w Skawinie.

Skawina, dnia 28 marca 1895.
Mroczkowski.829 1 3

CIEPLICE
TRENCZYNSKIE ♦

Kąpiele siarezane do 27°— 31° R. na 
Węgrzech, w Małych Karpatach, 20 minut 
drogi do stacyi Tepla-Trencsin-Teplitz. 
Kąpiele wannowe, basenowe i natryski 
wzorowo urządzone, skuteczne w artryty- 
zmie, reumatyzmie, cierpieniach nerwo­
wych, obwodowych i eentralnyeh, cierpie­
niach skóry, obrażeniach kości i t. p

Do masażu personal wyćwiczony. Miesz­
kania od 50 cent. do 3 złr. za dobę. Le­
cznica, teatr, koncerty. Kuchnia wykwin- „ 
tna. Woda do picia z górskich źródeł. T

Sezon od 1 maja do końca września. j
W maju i wrześniu za 3 złr. mieszka- T  

nie i stół. D yrekcya kąpielow a i  
rozsyła prospekty bezpłatnie. Rroszu- T 
ra  D r. F ilipk iew icza  do nabycia T  
w celniejszych księgarniach. 745

Koncypienta
poszukuje 837 , 3

adwokatDr. Dnadaczelf
w JMisku*

Dachówki cementowe
„ najlepsze, najpiękniejsze i

najtrwalsze pokryciedaeh w, 
oraz wzorzyste płyty cemen- 
towe do wykładania podwor- 
eów i izb wilgotnych , wy- 
rabiają po cenach b. niskich

K apst d  Schnltzer 
818 1 12 O ś w l ą o l m .

L. 12557/11.

Ogłoszenie.
Z powodu powierzenia egzeku­

torom miejskim pp. Józefowi Wo­
źniakowi i Franciszkowi Górskiemu 
obowiązków komisarzy obwodo­
wy ch,Jporuczono sprawowanie czyn­
ności egzekucyjnych dotychczas 
przez tychże egzekutorów załatwia­
nych, a mianowicie: ściąganie taks 
wojskowych, należytości ekwiwa- 
lentowej i zaległych podatków dla 
zamiejscowych urzędów podatko­
wych egzekutorowi p. K azim ie­
rzowi Pawłowskiemu; ścią­
ganie zaś należytości stemplowych, 
prawnych i grzywien skarbowych 
egzekutorom pp W ładysławo­
wi Mullerowi i Zygmun­
towi Janowowi.

Magistrat stoł. król. miasta Kra­
kowa, dnia 11 marca 1895.

Prezydent miasta
824 i Frledieln.

W ydział 831 13
Towarzystwa famateatytznep „Unitas"

w  K r a k o w i e
uprasza wszystkich PP. Kolegów będą­
cych Członkami Towarzystwa o łaska­
we nadesłanie d o k ła d n y c h  sw ych  
a d resó w  lub zm ian  la k o w y c h  pod 
adresem H u go  M u th sam , Mg. farm , 
K r a k ó w ,  a p tek a  A . S ie d le c k ie ­
g o , celem uniknięcia niedokładności 
przy rozsyłaniu sprawozdania rocznego.

“ c u k i e r n i a
Ł  MASŁOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Grodzka, II,
poleca 828 i 6

n a  ś w i ę t a
Torty, Mazurki, Babki, Baranki, 
„ B a u m k u c l i e n y “, Pisanki.

Bomby Bavachola.

K to szuka, ten znajdzie!
Czysta, wyborna i tania

H E R B A T Ę
rozsyła się tak na m iejscu, iak i na 

prowinoyę odwrotną pocztą
T S. GottlieD.

K ra k ó w ,  u lic a  F lo ry a ń sk a , 31.
Firma założona w r. 1845. 827 1 3

Pośrednictwo krajowe
ROLNICTWA, HANDLU i PRZEMYSŁU

w K rakowie, ulica Łobzowska, L. O.
P n o n r n u i a r h a  wszelkie sprzedaże,kupna, dzierżawy dóbr ziemskich i kamienic. 
n i O p i U W d U l d  Zastępuje firmy rolnicze i przemysłowo-handlowe w rozsprze- 
daży produktów i wyrobów. Załatwia zlecenia z prowincyi, wysyła sprawunki 
i towary z najlepszych źródeł za pobraniem. Osobom znanym na rachunek bieżący 
Przybywającym zwinnych dzielnic Polski udziela objaśnień i rad bezinteresownie.
Q I . 1 a  f i  I r  A l f l i C A t t f i r  tegoż pośrednictwa przyjmuje w komis lub za gotówkę i sprze- 
O A l t t l l  K U l l l ł S U W j f  daje zawsze świeże i wyborowe materyały spożywcze, masło 
deserowe i kuchenne, sery, słynne wędliny Limanowskie, pierniki Wadowickie, konfitury suehe 
Kijowskie, smakołyki ruskie, prawdziwą oryginalną rosyjską herbatę po rosyjskich eenaeh. wina 
biało i czerwone czyste naturalne, koniaki, araki, wódki, ete.

J. M iniaw alkl, b. ini. wojsk.
przysięgły rzeczoznawca sądowy dóbr.

KflF* Kilka majątków ziemskich i kamienic w korzystnych warunkach do sprzedania — Na składzie 
znajduje się znaczna ilość świeżego nasienia marchwi olbrzymiej pastewnej białej, czub zialony i 
buraków pastewnych. 839 1

Iwonicz
rozpoczął już tegoroczne czerpanie wód.

Zgłoszenia załatwia 830 1 2
DyreŁcya Zakładu.

JAH E K 1E B  a K rakow ie.
ulica Karm elicka! L. 18,

poleca na nadchodzące święta swój obficie zaopatrzony

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH i WIN.
Sktad norbaty rosyjskiej, Czekolady I Kakao.

Wódki izdebnickle, łańcuckie i z innych krajowych i zagraniczych fabryk,
K o n ia k  fra n c u s k i f ir m y  M E U K O W  &  C o . 825 i 5 

Rum Jamaica, Śliwowica stara, Wina węgierskie, austryackie i francuskie.
Piwo piizneńskie! ołomunieckie i okocimskie. 

Śliwki i powidła tureckie, Bryndza węg. i sery różne. 
Skład wódek własnego wyrobu.

P a n o w i e  I
Najlepsze, najtańsze i najmodniejsze

K A P E Ł U § Z E
otrzymać można u

W * § c h i c  k ’a
fabryka kapeluszy w Wiedniu 

IX ., Alserbachstr. 1S8/H.
K aptlu s/ r filcowe', twarde i mięk­

kie, wewszel. kolorach i formach, z jedwabną 
podszewką, złr. 1*80, najlep. złr. 3.80.

Cylindry, najświeższej formy, bardzo 
eleganckie złr. 3.80, najlepsze złr. 4.80.

K apelusze  d la  chłopców, nieule- 
gajaee zniszczeniu od słoty, złr. 1.—, 1.30. 
złr.' 1.50, 1.80. 835 1 20

Cenniki darmo i opłatnie.

Zakopane
ul. K rupów k i i Chałubińskiego, są 
w ille , naa potokiem**, „Z o ila ” i „ H e l  
1« nówka* na sezon letni i zimowy do wy­
najęcia. Na żądanie stajnia i wozownia, oraz 

wszelkie naczynia gospodarskie i pościel. 
Wiadomość: H elen a  Mocensetry-Łan- 
gerowa w Zakopanem . ' 788 1 3

Uniwersalna maszyna stnlarska
z piłą cyrkułową, freską, piłą do wiercenia, to­
karnią i innemi przyborami . jest do spi ze- 
dania. — Wiadomość u M, J. Wandę,, ra w 

Krakowie, Stradom, L. I. 838 1

Do naoycia w każdej księgarni w Galicyi i w Poznańskiem. 
St. T arnow ski,

Nasze dzieje w ostatnich 100 latach.j
TreSć : Po 3 Maja. — Po trzeeim rozbiorze, — Księstwo warszawskie. — Królestwo pol­
skie (gongri sowe). — Powstanie w r. 1830. — Od r. 1831 do r. 1863. — Polska po r. 18tf&,—

Dzieje Luropy po roku 1863.
Autor mówi w przedmowie: „Kiedy o w:ekaeh przeszłych przecie coś uczymy się I 

„i wiemy, to o tem zapominamy a nie słyszymy prawie n ie ,  co się z nami działo w tym i 
„ostatnim, teraz właśnie kończącym się wieku dziewiętnastym. A przecież wiadomość to po-1 
„trzebna i ciekawa. To to , eo się na naszej ziemi działo za naszych ojców i dziadów, to I 
„zdarzenia, które się łączą ściśle z temi, na które my sami patrzymy ; to wreszcie obraz ró- [ 
„żnych kolei, jakie nasz naród w ciągu ostatnich stu lat przebywał, kiedy swojej niepodle 
„głośei już nie m iał, a przecie dzięki Bogu i dzięki swojej woli i zasłudze, nie stracił an il 
„swojej wiary, ani swojej miłości ojczyzny, ani swojego języka, ani swego życia". I

D zie łko  starannie w ydane, w 8ce, stron 200 z 30 rycinam i
(z tych 24 portretów, O widoków i O scen ht • orycznycli), w twardej | 
ok ładce (ka rtonowane), z tytułową kartą  rysunku J. K ossaka.

Lena za I egzemplai złr. 1. , pod opaską złr 1.20.
„ 5 egzemplarzy „ 4. — i z odstawą

„ „ lO  „ 7 50 ? franco od 40 do 80 ent.
„ 23 „ 17.— > drożej.

Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką.

Nakład Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. I

W I N A  W Ę C H E łtN K fE .
H egyala jsk ie  o b y w a t e l s k i e ............................ 4 litry lub O butelek złr. 2. —

,, p a ń s k i e ....................................  4 „ „ O  „ „ 2*50
,. prim a p a ń s k ie ............................ 4 „ „ O  „ 3*20

sam orodne szlacheckie starsze 4 „ „ O  „ „ 4* —
T o k a js k le ................................................................4 „ „ O  „ „ 3* —
Szegszardcr c z e r w o n e .........................................4 „ „ O  „ „ 2* —
E r la u e r ................................................................... 4 „ „ O  ,. 2,50

p f *  W ie lk i wybór wszelkich win węgierskich. -MM 826 1 6 
W oryglnaAnyoli beoskaoh znacznie taniej.

Maurycy W eindling
Kraków, ulica Floryańska, L. 41, w domu mistrza Matejki.

C. k. państwowa Szkota prze­
mysłowa we Lwow.r.

Do L. 214.

Konkurs.
Przy c. k. Państwowej Szkole 

przemysłowej we Lwowie będą do 
obsadzenia z dniem I października 
1895 roku dwie posady, mianowicie:

a) jednaposadawerkm istrza  
dla n a u k i  ślusarstwa a r ­
tystycznego i

b) jedna posada werkmi- 
strza dla nauki stolarstwa.

Do każdej z powyższych posad, 
których nadanie polega na stosunku 
kontraktowym, przywiązana jest 
roczna remuneracya w wysokości 
840 złr.

Kandydaci ubiegający się o je- 
dnę z powyższych posad, winni 
się wykazać gruntowną znajomością 
języka polskiego i złożyć dowody, 
że mają odpowiednie teoretyczne 
zawodowe wykształcenie, tudzież, że 
dłuższy czas pracowali praktycznie 
w swym zawodzie.

Podania należycie ostemplowane, 
a do Wysokiego c. k. Ministerstwa 
Wyznań i Oświaty adresowane, 
z dodaniem metryki urodzenia, cur­
riculum vitae, świadectwa zdrowia 
i moralności, oraz świadectwa z od­
bytej nauki teoretycznej i prakty­
czną^ należy najpóźniej do 25 kwie­
tnia 1895 wnieść na ręce Dyrek­
cyi zakłada.

Lwów, dnia 31 marca 1895.
D yrekcja

c. k, Państwowej Szkoły przeitysłowejr

Pierwsze dwa wagony

HERBAT
z tegorocznego zbioru w Chinach n a ­
deszły i pakują się wszystkie 

lierlaaty z 102 21 24

493 7 30

1 * 1 ii:
j  Zalecona

przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie
® używana powszechnie

we w szelkiego rodzaju k a ta rach , dnie (zaduszce) 
1 w cierpieniach przewodu pokarmowego

sgucsiiAwnn*

wyrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontrolą Komlsyl przemysłowej 

- '  Towarzystwa lekarskiego krakowskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
j w łaściciele Zakładu.

Broszury I cenniki rozsyła «lę franco.
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A g e 111 a
na prowlncyę 840 1 

z a  p r o  w  I z y  ą
poszukuje skład herbaty

B. Szabłoskiego, Sukiennice, Kraków.

W  K rakow ie ! W  K rakow ie !
Precz z tandetą!

W itajmy! W itajmy!
Do nowego magazynu ubiorów męskich i dziecinnych

pot! f i rmą

„A. "CT  PRIX FIX E“
przy ulicy Grodzkiej, L. 3, I  piętro,

nadnecU ń wieży transport wio lenny ch

UH RAN MĘSKICH I DZIECINNYCH.
Szanowna P. T. Publiczność z pewnością nie pożałuje, gdy wstąpi i oglądnie.

Z a  d a r m o ! nikt nie daje, 699 4 30
ale tanią, staranną i rzetelną obsługę tylko u nas znaleść można.

Proszę czytać!
R o w e r y  a n g i e l s k i e  sprze­

daje firma Franciszek A lb in  w P o d ­
górzu pod korzystneml warunkami na spłaty, 
jak również maszyny rolnicze , loko- 
m obile , w agi, m łyny, maszyny do 
borow ania i szycia itd. również pod ko- 
rzystnemi warunkami. M ąkę kościaną i 
sztuczne nawozy z fabryki Pyrkosza  
w 1 taciborzn sprzedaje i uprasza o wczesne 
zamówienia , aby każdy łaskawy odbiorca inógł 
być obsłużony na czasie.j 832 1 JO

Franciszek Hołub
Magazyn sukien

1 rJ \
Kraków, ul. Floryańska, 6, \

otrzymał świeże oryginalne m odc- m 
l e  na porę wiosenną, podług których wy- |k  
konuje łaskawe zamówienia dobrze leżą- Ę  
cym krojem  francuskim  jak naj- 
staranniej i z wszelką dok ładno - k 
ftclą w czasie ściśle oznaczonym, niemniej f  
po cenach nader nm iarkowa- 
nycb tak z materyj w łasnych, 'świeżo £  

nadtsz/ych, jak i dostarczonych. M 
Na łaskawe zamówienia z prowincyi A  

wystarcza przesłany stanik na miarę, dłu- 2  
gość spódnicy i objętość w biodrach. Na €  
peleryny i rotundy długość takowych i ob- i  
jętośe w szyi. 615 5 8 ) ?

g Amazonki krojem angielskim. J

WINO
R iesling

l3 lE L łe
czysty, zdrowy napój stołowy

litr 4§  ct.
do nabycia wyłączn.e w handlu

Antoniego Suskiego
w K rakowie. 689 5 6

Praktykant
potrzebny je s t do handlu A. 
Suskiego, w Krakowie, ulica 

Grodzka, s i5  2 3

Spodnie kamgarnowe lub szewiotowe od złr. 3.50
Ubrania marynarkowe 2 i 1-rzędowe „ 8.30
Ubrania welocypedowe z nieprze­

makalnego lodenu . . . . - j- „1 1 .5 0

Płaszcze 7, peler. z angiel. szewiotu „ „ 12.50
Zarzutki letnie i wiosenne ' „ „ 8.50
Ubrania d z iec inne................................ „ „ 3.50
Płaszczyki dziecinne „ 4.50

Skład nasion
S. M ik u c k ie g o

Kraków, Rynek, 34,
poleca 657 6 12

koński ząb „Virginia“, na­
siona traw pastewnych, lu­
cern, koniczyn wolnych od 
kanianki, buraków paste­
wnych Mamuth, Eckendorf- 
skich i Oberndorfskich, na­
siona leśne, warzywne i 

kwiatowe.
Cenniki na żądanie dar­

mo 1 opłatnie.

ze świeżego transportu, po cenach Ili'. 1 28, 1.60, 
% 2.40, 2.80,3.20. Doskonały Lian -S in  3 złr. 
60 ct. F am ilijn a  p an ik a  złr. 3.80. P in  
M elange wyborowy 4, 5 i 6 złr. Okrnchy  
as h e r b a t  po złr. 1.40,1.60 i 2 za lu  kilo. 

Przy 2‘,'j kilo */4 kilo rabat.
Do nabycia prawie we wszystkich znaczniej­

szych handlach na prowincyi, lub wprost

z Magazynki herbat

JULIUSZA GROSSEGO
w K rakowie 

28, Rynek g l., P a le c  Spieki-
• o o o o o o o o o o o o o
0  S  F  O  R  ■

słynne w świecie

fl
f f l f l

na wystawach : w Pradze, Wiedniu, Lyo­
nie, Antwerpii i w. i. najwyźązeml nagro- 

dan.. odznaczone:
10 sztuk w 10 sortach . . złr. 3.—
20 ,, „ 20 . ., 5.50
Bu „ „ 50 „ . . ., 1? -

100 „ „ 100 . . „ 2 5 . -
Bez nazw i opisu koloru o 25°/0 taniej.

G o ź d z i k i  o g r o d o w e  , pełne , o 
wspaniałej, mieniącej się barwie : 10 sztuk 
1 złr., 100 sztuk 9 złr. 672 4 20

G o ź d z i k i  „ r e n i o n t a n t * *
10 szt. 4 złr., 50 szt. 16 złr., 100 szt. 30 złr. 
sprzedaje — wysyłając cenniki za darmo

F f. Spora
zakłai ogrodniczy i uprawawywozowy
goździków en gres

q w Klatowie (Klattau, Czechy), a eooooo o ooooooo#
Pierwsza krakowska

jarowa pralnia i farliiar- 
nia chemiczna.

B i u r o  o e n t r a l n n :
K raków, ul. Grodzka, 51.

(przystanek kolei konnej). ■

Lwów, Jagiellońska, O.
Uprasza PT. publiczność, która na nad • 

chodzący sezon ma zamiar dać przed­
mioty do czyszczenia lub farbowania, by 
zechciała to łaskawie wkrótce uczynić, 
gdyż w  samym Mezonie trudniej 
życzenia ściśle wypełnić. 557 10 

Z poważaniemHecker I lfaternacht.
Do siewn wiosennego

poleca

Z arząd dibr Osiek
poczta Oświęcim dworzec

Owiei, eisenberskl (Eisenberger Hafer) 
późny, bardzo płonny . . .  po 8 złr. 

1 hektolitr waży 51 kg.
Owies rychlik, z mieszanki jęczmienia wy­

ciągnięty .....................................po 8 złr.
1 hektolitr waży 53 kg.

Owies n u b ijsk i , chorągiewko wy, średnio 
wczesny, dający 1400 kg. z morgi, o bar­
dzo bogatej wydajności słomy po 9 złr. 

Ceny rozumie się za IOO kg. netto, bez 
worka, loco stac ja  Oświęcim. »Vorki 
liczy się po cenie ich kosztu. 816 2 6

• 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4*

CUKIERNIA o
ST. DOBROWOLSKIEGO o

ul. Zwierzyniecka, 9, O 
n a  ś  w  l  ę  t  a  ^
poleca Szanownej P. T. Publiczności wy- V 
robu swego torty, m azurki, ba by, Q 
ja jeczn ik l, cukry, czekoladki, a  
karm elk i, h erba tn ik i, ciasta V 
rozmaite, codziennie świeże, p a n a - Q 

der nłskicli cenach. ^
Również b a r a n k i ,  pisanki, 

kwiaty, mączek różnokoloro ­
w y  do ubierania tortów i plaekuw. 

Przyjmuje do ubierania i orty i inne 
pieczywo świąteczne. 808 2 6

Wszelkie zamówienia na prowineyę na 
ezas oznaczony.

Dziękując za dotychczasowe uznanie Sz.
P. T. Publiczności, proszę i nadal o ła ­
skawe względy.

Z uszanowaniem 
St. Dobrowolski.

• O O O O O O O O O O O O O *
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Zaraz do sprzedania 799 2 0

2 kamienice 2-plętrowe
po 5 oki^n frontu, z oficynami i ogro­

dami, za dopłatą po 6 lub 7000 złr. 
Bliższa wiadom ość: ul. K row o ­

derska, 1 9 ,  u Z. Gędzierskiego.

Poszukuje się
n a u c z y c i e l k i
do udzielania języka niemieckiego, fran­

cuskiego i gry na fortepianie. 
Zgłoszenia pod przyjmuje

Administracya „N . Reformy". 768 3 3

Z dnuurni Zwitkowej w Krakowie. Papier % fabryki Braei Piątkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rząaea drukarni A. Szyjewaki.


